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(List z Ewenki(} 
Sn.leg; mi.i śla'du życia, an.I 

śuw11 1Wfflt(!Jlnych ludzkich 
domostw. Kraj cichy, uspio
ny, daleki, o dziwnej niezna
nej nazwie: Ewenlcia. W rze
czywistofoi - jeden z niezli.
czonych okręgów narodowoś
ciowych, wchodzących w 
sklad Rosyjskiej SFRR. 

Długi sznur jucznych z1vie
rząt. N a grzbie>tach roze•bra.
ne namioty, żelazny piecyk, 
mąka, naboje, herba<ta i cu
kier - czyli wszystko co do 
życia potrzebne. Kilka myśliw
skich rodzin cfqgnie na polo
wanie. Na przodzie prowoozi 
karawanę wraz z żoną naj
starszy znatvca tajgi. Który 
już raz wyrusza na. zimową 
wyprawę przy muzycrnym 
akompaniamencie huku trz-0·s
kających od mrozu drzew? 

Nie wiadomo - la.ta tu płyną 
woln-0. do siebie podobne, 
nikt i.eh nie liczy. 

Powolutku też ciqgn.q reny. 
Przo.downi·k wypra1v-y drzemie 
kiw.1-jąc się nad rogami.i po
słusznego wie'1'zchowc-a. Na 73 
= kolei renie śpi okutwny w 
futra roczny brzdąc. zwykły 
tu uczestnik polo,tva1'1Aa. Na 
postojach płacze rozpa.czliwie, 
w drodze nie ma z 1llim kW
potu - przywy>kl już do mc-
11otonne.go kol.eba.nia. rena, na 
którym jest przvtroczonv. 

Karawana robi dzUNi.n.;e M
Ze.dwie k.Ukanaście_ kilome
trów - więcej Tliie m.ożn.a i 
nie tr=eba. Wieczorem w roz
bitym obozcwisku m.yfrliwy 
czyści broń, żona przystępuje 
d-0 zajęć gospodall'sk'ich. Prze
de wszystkim - herOa.ta. Każ
& sprawa zaczyna się tu i 
kończy herbatą, z1.11/crop;'-0114 
gęstym, ż-Ołtym, reni.m mle
kiem. Jest przY 50-s•tapn.U>
tvym mroz>i.e napojem nieza
stąpionym. 

Rano myśliwy podrytl>ll. się 
i nakwda wielkie, su'l'okie 
n.arty. Sq lekkie, podb.ite re
?Vim fu1Jrem. Z wlosem zjeż
dża. się z góry jaik strz(l./,a, 
pod wlo s klit wiej podchodzi. 
Sta-ry, wypróboivany twb·11lczy 
sposób. 

Przez cały d.ziień myśliwy 
krąży w pólm r01kiu odwi-ecznej 
tajgi. Wypa•truje - może po
sypie się z gałązki śn.i€'fl 
strzqśni.ęty przez wi.ewi-01'-kę? 
Na drzewie coś m.igrn:lo. My
śliwy mierzy nie spieszqc się. 
Ludzie Ewenku pośpiechu 11ie 
zwyczaijni. 

A wiecz0'1'em - powrót, Na 
rzemieniu przytroc:ron.a wts<i 

Na martrinesie 

tygodnia 

FrMJeuski pla.nt.aitor 
Ila- Sahan.e 

U nas 
optymista, 

na samym 

w·osna. 

(jak lego 
· zabierający 

chce 

głos 

dole strony) już l•l41~~1~11U;1J1tl31łff 1J 
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A zrmtą 

sami. Warto! 
przeczytajcie 

• • 
zdobycz dnia: z reguły 1JQ1!ad I 
dziesięć wiewtórek, gronosta
je, nie•kiedy sob-Ole. 

Przez tyd?ień polują n.a jed 
nym miejscu, aż w końcu nie 
ma już cze.oo szukać . Wszyst
ko oo bylo tkwi w miesz0kach, 
trzeba powędrować na. i'n.ne 
miejsce. Znów wo·lno poci4g
ni.e kamwa.na., a na.jmlodS!Zy 
„myśl-iu,·y" wznowi k-O·ncerty 
na postojach ... 

a zyc 
Swtatowa Organizaoeja Meteo~logfozna, wraz z innym! 

">rga.nizaejami wyspoeejalizowa11ymi ONZ, stara się między 
lnpym.t skoordY110Wać i wykorzystać wysiłki wielu uczo
nych w eełu modyfikacji warunków klimatyeznyeh na 
ziemi. 

23 ma.rea jest właśnie Swlatowym Dniem Meteorologii. 
Z te,j okazji cbcielibyśmy zapoznać czytelników z tematy
ki\ zmian klima.tu i p<>go<ly. I tak ttzb<i.era się za·wsze 

kil.kadziesiqt P,Ostojów. A Cl'dY. 
tlońce zacznie mocno JtlZ 
przygrzewać, przych-Odzi pora 
powrotu do d0<mów. Sezon lo
wiecfoi. główny cel ich życia 
skończył sic;. 

A nowoczes-no§ć? 

Jell't i nowoczesność w tym 
egzotyc.znym kraju. Uosa·bia 
ją ma•lutki samol-OCik, który 
ląduje wśród śnie.gów. aby 
zabrać skórki, ro.zliczyć ~ę i 
dosta·rczyć żyu,,ność. Puszysty 
la<iun.e>k wiezie d-0 Krasnoja<r
sloa.. gdzie · przew•duwuje się 
futra na wielki odrzutowiec. 
Zawiezie je on dalej d-0 Mo
skwy, a sta,mtąd na ryroki ca-

Utyskując na tegoroczną, 
uciążliwą zimę zastanawiamy 
się często, czy w erze kon
trolowanych reakcji jądro
wych i sputn.ików, człowiek 
jest ,zupełnie bezsilny wobec 
kapry.sów aury. 

bun, przekształceń paTy? Na
wet ener:ia nukleat'na będą
ca w naszym posiadaniu tra
ci znaczenie. Bezużyteczna 
burza z pij>t'unami zawiera 
więcej enei'g.ii niż ek1!>plozja 
pół tuzina 20-kilootonowych 
bomb nuklearnych. A 104 ta
kie but'ze ma.ją miejsce dzien 
nie na Ziemi. Pomimo że 

Uczeni zadają sobie pyta
nie, czy nie moglibyśmy 
uniezależnić się od klimatu? 
Wydaje się, że kontrola kli
matu jest nierówną walką, 
ponieważ przeciwsta1Wiamy 
naszą małą energię ziemsika 
ogromnej ~wie21dnej energii 
Słońca. 

klimat procesy pogodowe 
zawierają w oobie dużo 
energii, wiele było pomy·słów 
dotyczących zmiany klimatu. 
Dzielą sii: one za.sadnicz•o na 
dwie grupy: jedna zajmuje 
się równowagą ciepła, jego 
transportem w atmosferze, l.ego świ.aro. (z) 

Cóż możemy przeciWlltawić 
słonecznej energii, energH 

Koresoondencia z NRF 

a jednej z ulle śródmieścia Mima.; 
ehium ustawi-0no ładnie p~bl"ane 
stoły, na któryeh porollk.ładano moc 
plUS2'.0wych misiów i mecba.nlczne 
samochodziki. B~·ł ta.m także spo~ 

drewniany mło,t, jakiego ·zwykle używają ci"'
ś!e, Tę iiiezwyklą. scenerię przyg<>towała „MN:: 
dzyn.arodówka Przeciwników Służby Wojsko
wej" („lnt,emationale der Kriegsdienstgeg
ner) pod hasłem: „Rozbrojenie od małych 
rzeczy - dla dobra małych dzieci". Akcja 
była Już uprzedn!.o propagandowo przygoto
wa.n.a.. Tot.eż do stołów zaczęły z całego mia
sta nadciągać mieci, chłopcy I dziewczynki. 
Przynosiły ze sobą ba.rdzo szewgólne zabaw
ki. A więc armaty, czołgi, samoloty oombo
we, o.kręty wojenne, wyrzutnie rakiet 7..a
opatn,onych w „głowice z cementu" (za jed
ne 19 i pól markil i wiele podobnych. Ukła
dały je na stole, a potem wałily w nie dl'eW 
nla.nym młotem, dopóki się nie roztrza.skaly. 
Stratę powet.owali im organizatorzy, obdzie
lając dziewczynki ładnymi misiami, chłop
ców zaś mechanicznymi samochodzikami. 
Nikt n·ie spodziewał się, 7,e ta ake.fa się po
wiedzie. Tymczasem cllugie godziny rozlegał 
się stuk młotka. 

spomniana. orga.niza.c.Ja nosiła. się z 
zamiarem ·powtórzenia lej akcji. Bo 
trzeba wiedzieć, że w N<>ł'Ymberdze 
odbywają się oo roku Międzynarodo
we Targi Zaba.wka.rskie. Ich dyrek-

tor, Fritz Drescher, zaniepokojony wydarze
niam.t w MQnachium i wia.d()mością, 7.e mło
dzież norymberska, zr7,eswna w „Kreis,ju
gendring", zamierza w czasie Ta,rgów zorga
nizować a,kcję demonstracyjną Pl7.ęciwko 
prooukcjl i sprzedaży zabawek wojennych, 
zwrócił się o pomoc do p()lieji mia.z w~·stoso
wal pismo do wsPomni,a,nej ocganiza.c,ii ml.o
dzieżowej, w którym przestrzega ją przed 
złym wra.żenlem, jakle ta.ka demo,nstrac.ia 
może wywrzeć na 15.000 kupea.c_h, ma,lących 
z r.>żnvch stron świata przybyc do Norym
bergi. 

0

Nie omieszkał przy tym J>OWoła.ć się 

• LO 
SZAN. PANIE ltEDAKTOlłZE! 

•• 
na skutki podo.~ a.kej!, JM"Zeprowadzonej 
już w r-0·ku 1951 prz.l!'l: zdelegaUzowa.nll, w mię 
deyeZ8$ie Komunistyczną Parlię Niemiec, 
która to a,kcja., jak pisze, „ \"YWQlała. wielkie 
zdziwi·enie". 

aml>urskl tygodnik „Di.e Zeit", pisząc 
o ca,łej tej sprawie, słusznie przypom
niał, że „.już pewien film usiłował 
przestrzec pr:wd kupowaniem dzie
ciom zabawek wo,iennych. Była mia-

n1>wicie w tym filmie scena, kiedy matka 
wkracza na plac zabaw i spostrzega syna, 
bawiącego się wierną kopią karabinu auto
matyczne~. Zruku.ala mu dalszej zabawy i 
odesłała go do dornu. W tym momencie naj
starszy z baw·iących się chłopców podobna, 
kopią. automatu mierzy w plecy oddala.ją.cej 
się ko·biety, imitując ustami te:rk&t ka.ra.binu 
„I.a-ta-ta-ta". Głos chło-pca p!'Zechoozł w ter
k~ pr.aiwd.ziwego karabinu aut.oma.tycznego I 
J>O cłvwi.li ukazuje się na. ekranie strzelnica 
wojskowa„." 

le wiadomo, jak tam było z lntl!ł'
wencją. dyrektora Targów. W każdym 
razie do za•pcmriedziane.i demonstrac.il 
młodzie-}Jo.we.i na projektowaną. skalę 
nie doszło. Mimo to zdoła.no na. głów-

nej ulicy, prowadzącej do Targów usta.wić 
30 wielkich plakaJów protestacyjnych w czte
rech językach, głoszących a.pel: „Nie bierz
cie winy n{I. siebie!" i przedstaiwiająeych ol
brzymi czoJg na tle cmentarza wojsk01Wego, 
a na pierwszym pia.nie dziecko z czołgiem
za,bawką w ręku. 

Prasa zachodntoniemiecka w sprawozda-
niach z przebiegu norymberskich TM-gów ce
fowo podkreśliła, że zabawki wojenne stano
wiły jednak niewielki procent w ogólnej 
ekspozye,j.i. 

Zbyt wiele 
mia.le.i a.kej! 
młoozieżową. 
tu koniecznie 
bawiły • 

jak-OŚ szumu z J>OWOOU zroiz;u
pla.nowanej przez organizacje 
Odnosi się wrażenie, że ktoś 
pro.gnie, aby „. dzieci źle się 

L. J, 

• 
LQ 

KOCHANY REDAitTOltZE! 

d1-uga zaś zajmuje się rów
n,C1wagą wody w attnosferze. 

Okazuje się, że aby spowo
dować zmiany w bilansie 
cieplnym w atmosferze, naj
łatwiej jest zmienić po
wierzchnię (odbicia). Jeżeli 
lód i śn.iegi krajów polar
nych mogłyby odbić mniej 
promieni słonecz.nych, nastą
piłby wz0rost temperatury 
prowadzący do stopienia tyeh 
lodów i śniegów. 

Leoz w jaki sposób mo-
gliJ:>yśmy zaciemnić ' całą 
Antarktydę? 

Innym powodem, dla którego 
mu.simy zrezyrenować ze sto
pienia lodów i śnieJ!:ÓW kra
jów pol~rnych, jest widmo 
powodzi morskiej, która za
lałaby obszary niżej położo
ne. Np. porz,iom Bałtyku pod
niósłby się o ok. 50 m. 

Szet'oke dyskutawany był 
niegdyś ~Ian ogrzania Al'kty
ki przez zamknięcie tamą 
Cieśniny Beringa. Przypusz
cza sic:, że tama ta zapew
niłaby krążenie cieplejszych 
wód w basen.ie arktycznym 
i wody te stopiłyby lód po
krywający je. 

Plan ten; niestety, nie zdał
by egzaminu z dwóch powo
dów, jednego - meteorolo
gic21nego i drugiego - o<:eano
graficznego. 

Innym ogromnvm planem 
technicznym je9t ta.ma na 
Gibraltarze. Tama ta &powo
dowałaby podniesienie pozio
mu wody w Morzu Sródziem
nym, umożliwiłaby nawodnie 
nie żyznych gieb Sahary. Ten 
plan przyniósłby raczej lo
kalną ruż globalną zmianq 
klimatu, leoz Ji:dyby od.uiooł 
sukces, byłby cennym zaląż
kiem do prac tel!'Q typ.u na 
innych obS'Zarach pustynnvch 
położonych blisko oceanbw. 

·············••: 
czwarty odcinek 
nowei sensacyj

nej powieści 

„DZIENNIKA" 
............... , 

n 
:n BM. NAPlSALISCIE, żE JUŻ WIOSNA, LI· 

PA NIE WIOSNA. W NOCY MROZ DO MIN'us 
6 STOPNI. NA RZEKACH J,OD, ŻE TRZEBA GO 
DyNAMtTEM ltOZSADZAC. POLA POKRYTE 
SNJEGIEM. USZY MARZNĄ. RĘCE GRABIEJĄ, 
DODATKOWY WĘGIEL DAJĄ. Gozmz TA WIO· 
!;ONA? ,JAK PRZYJDZIE ZA Mll;>SIĄC - BĘDZIE 

, DOBRZE.„ 

KRESLĘ SIĘ Z SZACUNKIEM 
PESYMISTA 

WIOSNĘ CZUC W POWIETRZU! I WIATR JEST 
\\'10SENNY, I SLONCE, I CHMURY~· I JEST 
TAK JAKOS RAD0$NIE, NA PLACU WOLNO
$CI PELNO WóZKóW Z DZIECMI. DZIEWCZĘ
TA CHODZĄ Z GOLYMI GLOWAMJ, - U$MIE
CHAJĄ SIĘ TAK SLONECZNIE. PRZYLECIALY 
TEŻ DZIKIE GĘSI. A OSTATNIO ZAKWITLY 
W SPALE PIERWIOSNKI. •. W[OSNA .TUŻ JEST! 
PAN JĄ CZUJE, REDAR'.TORZE, PRAWDA? 

DUŻA BUŻKA 
Oł'TYMISTA 

Wybitny 
uczony radziecki 
doktorem h. c. 
Politechniki Łódzkiej 

.1. M. rektor PL - prof. dr 
Jerzy Werner wręcza akade• 
mikowi Artobolewskiemu &kt 
nadania doktora.tu honoris 
causa. Politechniki Lódz.kiej. 

(Spr~'Y.l'C>ZIC!anie z uroczysto

ści podajemy na 6'flr. 2.) 

PRZEPIS 
na majątek 
A 

keja „Panoramy" -
„czas t>o talqe pie
niądz" - potwierd.z:lla. 
J>DWSzechnle panującą 
opinię, że w ·wielu 
dziedzina.eh naszego 

życia. marnotrawstwo czasu 
jest· na porządku dziennym. 
Przyczyny te-go stanu rzeczy 
- jak wskazywali nasi czy
telnicy, repre~tuj.ący różne 
środowiska i stanowiska, 
t.kwlą najczęśelej w niedocsta· 
teeznej organizacji pracy i lek 
eeważeniu przez pewnych Ju
dzi czasu innych. 

Z punktu Widzenia P<JUCZe
gólnego obywatela marn.o
traWl'l>two czasu mc>źna po
dz!elić na dwa rodzaje: 1. 
CZAS STRACONY W PRACY, 
tzn. nie wykorzystany zgodnie 
z zadaniami, jakle <lany ezlo
Wiek ma spełniać na. danym 
stanowisku i 2, CZAS STRA
CONY POZA PRACĄ - a więc 
Wte<ly, gdy czl-owiek z pra
cownika zmienia się w pet.en
ta., klienta., pac.lenta, pasa.że· 
ra itp. 
Wynikł akcji pozwalają. 

&twier<lzlć, że najwiekszy „u
dział" w marnotra\vstwie cza„ 
su pracy ma.ją. niepotrzebne, 
przegadane 1 źle przyg.ot<>wa
ne narady i konferencje. Przy 
ta.eza.liśmy listę strat, jakie 
poni06la łódzka gospodarka z 
tego tytułu. o randze proble
mu świadczy fakt, iż niedaw
no prezes Rady :Ministrów wy
<lal pismo okólne do kier<>w
ników administracji państwo
wej wszystkich s:r.>czebll, za
wierające szereg <lyrektyw, 
które mają ograniczyć liczbę 
zbędnych narad i zape'"'-n:lć 
lep.szą. Ich orga.nlzaeję. Stwier
dza ono m. in„ że nie powin• 
no się: 

+ konferować w godzi.nach 
przyjęć int.eresa.ntów, + organlz<>wać kilku konfe
rencji na t.en sam temat, bądź 
tzw. narad ułańeuchowych". + zwoływać konferencji z 
przedstawicielami terenu, wte
dy, gdy można sprawę zala· 
twi.ć kores.pondencyjnie. Każ
dy uczestnik k-0niel"ellcji, a 
ich liczba m.a być ograniczo
na do osób naprawdę niezbęd
nych, winien za.poznać sii: jUŻ 
przedtem z odpowiednimi 
materiałami i PRZVGOTOWAC 
swoje ewentualne wystąpienie. 
Pisaliśmy, że w większości 
łódzkich instytucji istnieją mo
żliwości ograniczenia narad co 
najmniej do połowy. Obecnie 
należałoby <IOdać - wykorzy
stanie tych mOźliwośel. to już 
nie kw..stla. dobrej wo1,1. ltle- 1 
rownlków czy dziataczy, ale 
!dl ob'Dwiązek • 



Sukces górników Jenisej ujarzmionyl 
KO N I N A (KoresnondencJ'a Z Syber1"1) w poniedzia!e'k 215 bm. b: 

~ downic7,owie elektrowni przy 
Załoga kopalni „Konin" PAP stupią do genc>ralne'-',o sztur-

zameldow ł ?3 b wy Specjalny wysła.nnik .., '' a a ~ m. o - mu, a za dwa lata Jeni·seJ· 
kon ·n· ,.~.~ t 1 "'l red. B. Majtczak donosi z Sy 

a. iu n.w„r a .nejlo „ anu berii: • uruchomi piet'Wsizą turbinę 
wydobycia. Do końca bm. krasnoi· arskie1· elektrowni 
g6rnj'cy kon1·n· scy w dob~cta Najwi"kszym wydarzeniem Y " " "' wodnej. Na tej gigantycznej 
dodatko-•o ~k 100 t" ton w życiu radzieckich energe-

w v • " · rzece powstaffie 25 e!e1ldJrow-
w„g'• brun•tn s 1 tyków i·est obecnie praca -. ...,, " ego. u tces n! o lącznej mocy 30 mln 
tym - bardziej godny urna- nud ost11tec1.nym zasyuaniern kW. 
111·11 że s·aa · ty l t 1 koryta .Tenise.i·u. Na rzece • o 1 „nię n e Y - To potęime elektryczne ser-
ka dzięki wzorowej or~ani- tej powstaje najwięolrnza elek ce Sy·bN'il b'il! będ7.ie dla 
zacji prl\cy, ale w dużym trownia wodna świata 0 wiel.kiej mate>rialno-'1.echnioz-
stoi>niu dzięki oCiarności mocy 5 mln kW. KraSJnojar- nej bazy komulnizmu w tel 
g6rruków w okresie dlu~o- ska ele•ktt·ownia wod!lla wz•no części Zwią,zku Hadq.,ieckie-
trwalyeh, silnych mrozów. szona jeS!t wśród granito- go. 
Pucowano prżez wszy+stkle wych gór w ta.idrze sybe,ryj-

Komisja RWPG 
obradowar1a w Berlinie 

W stolicy NRD odbyło sie 
po~ied.zenie stałej irnmis.il 
RWPG do spraw Pt'zemysłu 
chemiozueg-o. Opraco1wano 
IHlsunięcia związane z koor
dynacją pla1nów rO?iwoiu prze 
mys)u chemicznego krajów 
- członków RWPG do 1970 
roku oraz przedyskutowano 
propoo:ycje dotyczące wza
jemnych dostaw produktów 
farmaceutycznych i innych 
wyrobów chemicZ'llych. 

(PAP) 

ń.IMziele ~tycznia, lutego I skiej. Elekkownia powstaje 
rnarca br., dając dabko- w Dziwnogorsku, w odlegbo~ 
wo wiele ton węg!& i bry- ści 40 km od Kra.snoja1·ska. 
kietów. (PAP) Na to bezludll1e niegdyś 

oczekiwaniu na decv:tję rzodu w 
Wola 

Zima 
przesuwa 
do Il.od 

. 
się 

I 
.Jalr. pooa.wa.llśmy wicz•oraj, 

l)!erw.sre dwa dni wl·o.sny Upły
nęły na południu Polski p<>d 
zna.Idem autentycznej zimy. 

Wcz.oraj w godzinach wlecz.or 
nych śnieg za.wita.I do Lodzi i 
wajewództwa. MPK zarządziło 
pogotowie, by nie d·opuścić d-0 
zakłóceń w k-0munikacji. Na 
U<:zęllcie około godz. Zl prawie 
zupełnie przestal·C> pa.dać. 

FunkcjO.rultlttSze MO, którzy 
ubiegłej nooy uezestnlciyll w 
szerok<> zakr-0jonej ake.il przeciw 
chuliganom, ot.J:zymall również 

illatrukCj~ by przypominali -
o ile ta zie potrzeba - ople· 
8zalym •ll'Zoreom 6 ko.niee?:n.00-
cl uprzątania nlesi>odzillwanego 
O te;j l'(>rze śniegu. (wit) 

Tragiczna eksoloz1a 
W piątek wieczorem w 

mi~Śieie San Josa (Kalifor
nia) eksplodował kocioł w 
piwnicach drogerii. Według 
pierwszych doniesień, 3 oso
by poni~ły śmie·rć, 51 z-o-
stało rannych. (PAP). 

miejsce. przybyła kilka lat 
temu armfa budowiniczych. 
Najpierw przebito S>zerooką 
szosę wśród skał dziewiczej 
tajgi. W trudnych warun
kach zbudowano mia,sto, któ 
re nazwano Dziwnogorskiem, 
a któTe liczy dziś 30 tys. 
mieGZikańców. Wzmie·sfono ce
mentownię, fabrykę mate
riałó0w budowlanych inne 
zakłady pomocnicze, nievbę
dne do zbudowania elektrow
ni. 

Z misy Jeni.seju wydobyto 
miliony metrów sześciennych 
ziemi. Przy pomocy l(il(an
tycz.nych koparek, dźwigów, 
spychaczy, dokc1pano s.ię do 
spoistego podłoża grun to'we
go dna rzekL WzniC'S'iono na 
nim umocnienia oraz filary 
z betonu i stali, na których 
zbudowana zos•tanie hala iur 
bin i za.pora spiętrz,ająca pa
ziom wody Jeniseju do stu 
metrów. 

W sohotę o godz. 7 rano 
obserwowaliśmy wytiadzenie 
dynamitem. dolnej części pro
wiZJoryoznej tamy. Jenisej 
skuty jeszcze lodem powoli 
zaczął zatapiać betonowa mi
sę budowaną w ciąl(u trzech 
lat. W niedz·iel!l' wysadz.ona 
zo-S<ta111ie górna część prO'W'i
zorycznej tamy, 

Co kryje si.ę za kulisam~ 
dyskryminacyjne.i polityki USA 

w handlu zagranle7.nym 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS don<OSi1 te pierwszy wkemlni· 

ster s.ptaW zagranicznych ZSRR, W, Kuźnlecow, zloty! <Jbairge 
d'atfaires sta.nów Zjednoczonych J. Mac :Sweeney•emu o!!wlad-cze
ńle w zWil\;;ku z d;yskrymtnReyJnym st'anowiskiein SUU:tóW Zjed-
11.ocronych w sprawie ek1'Jportu d-0 zsttlt rut· stlliowyeh. 

Portuqalia { 

życiu M. Rodrigueza 
qrozl 
nlebezpf eczelistwo 

Na łamaeh ,,Hu.rnanite" u
katał s.lę dokument oplibli
kOWa.l'ly prz~z portl11talskith 
~migrantów polityoz·nych, 

Dokument s-twierdza, że 

OśWladozenie stlvlerd~, że 
WS<relJkie próby ubrudnienia r<:oz
woju gosipodaocze,go ZSRR dro
gą wt)<nowaoj•zarnia dys-k1rymln·a
cji d<> dlzied"Ziny handlu są da
remne. Nadito - ozytamy w o
ś1Viadr0zeniu - „.kt·okl te nale
ży tttnać za l•ngerencję Sta1nów 
ZjeGl•nomonych w stosu.n.ki Zwlą,z 
ku Radrzieckiego z .kJmjaml trrte 
c:imi''. 
Posunlęc·la rządu USA zo.sta

!y p0odykrt!0Wli'ne cJ.>rŁeniem do 
zaipewnienla wyżsrzych zysików 
a1mery'kań!l'klm kc•ncetn.01n1 nad:
towyrm. To wlaśnne dążenie e<kla 
n1a :nząd amerykań>Jki do pro
wardzenia p~lityki dyskrymina
cji i ogira1ni<.~z.eń w ha·ndlu, co 
7lre&ztą p1-.zyczynia się do bra
ku stabiii.,;acji sytuacji go.'l!po
darezeJ na Zachod:zle i podwa
ż.a za,u!arn!e w stosun,kacll mię
d1zy pa0ństwam1!, 

walki 
francuskich górników nie słabnie 
PARYŻ (PAP). Czynnikiem do 

mluująeym od 24 goozin w wiei 
kim strajku ogarniają-cym od 
poezątl<u mi"'5iąca ealą Francję 
jest OC7;ekiwanie na de-cyzję rzą 
du teraz, gdy „komitet mędr
ców" pnekazał mu już swe o
rzeezenie. W ogólny<:h zary· 
saeh decyzja ta Jel'it już 1.narui, 
jakko.lwlek nie p-0twie·r<1Z·!>na ofi 
cjainle. Władze mają się zga
dzać na pl"zyznanioe górniko1n 
kopalń_ węgla podwyżki w wy
solwś-cl oo 7 do. 8 proc. zamiru1t 
wymaganych 11 J:>t'OC„ uaoomiast 
odrzu.clt katego1·ycznle ))OIStula· 
ty prac-0wników innyeh dY.ie
dzln zatrudnienia, tj. koleJar1.y, 
hutników, transportowców miej 
ski-eh, pracowników gazowni i 
eiektr-0wni, a i>rzede wszyst
kim personelu gazowni w La<!q. 

Decyzja w odnief!lenlu do gór 
ników !ltanowl z całą peWno!l
cią duże \U!tflplltwo Władz, któ
re nie dawały z p<1czątku -
jak willd·om.C> - wl~j niż 2 
proc„ Jednaitże nie jest :taspo
kojenlem .całości pootulatu. 

Wyrazy solldarnofcl 
z NRD 

Centra.lny ZJetlnoczo-
nych Wo•lnych Niemieckich Zwiąiz 
ków zawodlowych Qpuhli1kowal 
w piątek OAwladczenle, s·twler-
dza.jące, J.t ludzie praey Nie
mieckiej Republiki Dem~ra

tycznej z o,g,romn.ą sym.pa.tią śle 

dizą ooecydc·Wa'llą i męti,ną wa,1-
k<: g6<rnH<QW :lira1!'c\ls•klcl1 i. prze. 
sylaj.ą. ,)Im ""''" br.:>.tea·M,.., pOYL<looo < 
Wlenia. 

Wola walki \Vśród strajkują
cych nie osłabła w najmniej
szym stopniu. 

Trzy bandy 
kontrrewolucyjne 
złak widowuno 
na l(ubie 

(B). Kontrrewolucyjna, 
orga11izacja kuba!l.ska „Al
fa-66" posiada swoje oddzia
ły w Wenez.ueli, Elkwadorze, 
Panamie, Puerto Rlco oraz w 
kilku miastach USA. Przy
wódcy kontrrewoluci'i nadal 
chełpią siq "woim.i piracki
mi atakami. 

'l'ymczasem na Kubie zlik
widowano 22 marca trzy 
bandy k01I1t.newolucyine w 
prowincji Matanzas. Sz-efowie 
tych band - jeden z nich 
mianowany przez wywiad 
USA zginęli podczas 
walk. (PAP) 

Węgierskie lokomotywyl 
jad a do Po Iski 
Już wkrótce I*KP otrzyma 

potężny zastrzyk węglersk!e
go taboru koiejo·wego. W 
dniu 23 ma.rea br. pod11isa
i1y · ···1tostał - w · :BltdapeszC'ie " 
kontrakt na d0$1.awę tlo Pol

• '1 • • " '' ski ~120 w~itierskich lokomo-. .,. 

Zl.finc;ły akta 
obmążające Sk~rzenny'egJ 

Z śąo'.lu kl'aijowego w Due&s·el 
dor.ne :z,gJtnęly a1kua sądowe za 
wlerające ma.terialy obc;.ążająee 
Otto swomenny•eg,o, bylego w)'ż 

w.ego <>fic.era SS. Ma.teriMy te 
nil„•ly być p1-wkazane wladizc•m 
&!\<tlowyrp w Lu<lwig,;·bu1rgu, 
g&zie wnle&Jona zo„Lała slrni-ga 
pr1,eci1wko Sk<l!t1z.enny' •mu o mor 
ders1wo. 

Mimo l± Sk0<rzenry poM<uki
wa•1y jest za 'llhrod1de woJ•mn•e 
p.1=z Cs·RS 1 Aust1-.ię pol'l115'7Ai 
się on :f\V'o)}od·nle w Nlemr<!"tecil 
zacno(J.nleh. 5,l«J,1-,zeney ml.,,.,zka 
w Hl97.p Rn 11, jecJ,nakże krtlkaJtrc-t 
nie jiU.t bawi~ w NRF. 

ty·vv ~paliriowych. 

Zakupione na Węgrzech lo
komohwy ~pdin1>we (o mo
cy 600 ICM) przeznaczone s" 
w zhad'!ie do prac mańew~ 
rowych, ale mo~I\ też hyc 
nżvwane do prowadzcnla po
oli\góW OSl)boiwych I to·waro-
wych. (PAP) 

Francia chce kontynuować 
doświad•·zenia 

z bron.ą nuklearną 
życie z,nanego przywódcy 
zwiĄt'kowego Manuela Rodti
guez;a jt>~t w niebez.pieczeń-
11twie. Rodri.guez przebywa 
już w więz•ieniu od 23 lat. 
Autorzy oświaodczenia ape
lują do śrwiato'Wej opinij w
blicznej o wizme>cnienie ak
eji na rzecz amne~iii. dla 
portuga15Jkich więź1rui6w po
litycznych. 

Niezwykły lot „Br~tannii" 

_ (A) l'O<l·Cza8 podróży lnspek· 
:;:: cy jnej po różńY<!h okr1;gaeh 
:=:: woJ&k•owyeh 1''rancji, francu
E ski ntlni8Ler sil t.brojnych, 
c Pierre !Vlc""'tner oświa·llezyl w 
:2: Ly-Onle, że Fl'ancja b~dzle kon := tynu.u.wać d-0śwladczenla ato· 
:::; mo\ve na Saharze All>O 1dz.ie 
=indziej. 

AresztowanEe 
w Republice Czad 

Againcja Ra-utera donosi, 
ie w śtolicy Re.publiki Czad, 
rort-Lar\1y areszitowano w 
piątek pod zarz.utem działal
ności wywrotowej pięć osób 
- ol:łonk6w rządu i parla-
mentu. . 

na ratunek murynar„a 
Radloopera,toll." portu ha,wań-

s,k.i-ego odet:n·a.J w czwa1rtek sy
gnały S.Q.S. nad,awane ze &L<lt 
ku NRD „Tho1rna:s Mue•nt.rzeeu, 
znajduj.ą.cego się w odle.g,lo:l.ci 
800 mH n.a pó.ln.oc od wysp Bar 
bad!os. Ka1pita,1t sk1oLku ""ywal 
pomocy dla C7.~onka rLalogl, clęt 
ko irann;„g·o WSlku.t.ęrk wypadku 
na po.kt<ldrzle. MaTyna't'7AJWi g•·o 
źila ub1·a•t;Q W71rd<ku I polnzebne 
były na-tychmiaM specjalne JekL 

po.rtu ha1wa0ńsikiego. Tu-taj do
piero lek.all:?.e podejm~ właściwe 
l«:aeń.le i·annoego, (PAP). 

Jubileusz „Gromady" 
Spólddelnla TurysLyetno-Wyp'O 

czyukowa ;tGt·om..a"1a", 2~ brn. 
obchotizila s-le<!i<! ilwei;o Istnie
nia. 

Z wycioozek, wcz:tsów oraz 
różnyeh lm1>rez „Gromady" w 
lAtae'lt lh~g-19&2 dk<>tzylltalo 41k. 
ł ntln Ol!Ob. 

Tyimma,sem z do'1liesdeń na
plywającycl1 rz rM.nych stron 
~wiarUl wyni1ka, że Ia,la prote
Mów I>l'!Zec4wko fr.;.wcuSJkion (l.Q'

ś wiaoozeńlom „A" wciąż WZJra 
sla. M. in. Bu·lgJ11r.'>ki KornHet 
Obrony Pokoju wystosowat o
!>\B·~nl<> d•o il"1lE\•du V Republiki 
depe!ozę prc•letil·Uill.CI\ J>l'Zeclwko 
eks1plozji., o/klreśl.adąc JĄ jako pro 
woka.ej ę. Również rCY.UglośonJa 

1>ag~ladt1JkB na<:l.a•la del~ia1rację 

r1.e-czni1}<.a i1riacki·eg,01 mi·h. s1peaw 
za1g'r „ w k.t.óreJ w y.raizi'l oń 
<>s.bry p1rotest P'JYt.eci wko eksfPl-O
zJl nA Sllhat"Ze. (PAP) 

Wybitny uczony raóziecki 
doktorem honoris causa 

Politechniki Ł6dzkiei 

W
czoraj bawił w Łodzi iw iatowej sławy uczony, dr nauk 

1l technicznych, pro.feso·r In stvtutu Me<"haniki Stosowane.i, 
Akademii Na4k ZSllR, 6złonek rzeczywisty I ozłonełl: 

Prezytlium Akademii Nauk ZSRR lwa.n Iwanowicz 
Ar!A>!Jolewski, któremu na<Iano dokwrat honoris ca.ul& Po
litechniki Li>d~kiej. 

Wraz z wybitnym uc'!onym przybyli: ambasador CSRS w 
Polsce - o~kar ,Jeleń, I sekretarz ambasady ZSRR w Polsce 
- Aleks.'e.i A. Szleenko, I sekretarz ambast\dy CSRS w Pol
sce - Władimir Kubat oraz re<laktor 1\aczelny tygodnika 
„l{ra,j Rad" - .Jurij 1'kaczenko. 

Przed poludn iem goścle byli pooejmowani przez klerow
n \chvo Kł, PZPR i Prez. RN m. Lodzi, na czele z I sekr~
tarzem Kł, M!challna Tatar kówną-Majkowską I przewod
niczącym Prezydium RN m. Łodzi - Edwardem Każmier· 
czakiem. 

J?lrze.d godz·Lną 12, aula im. 
prof. Sołtana w Politechnice 
Łódzk·iej szczelnie WYIJlełniła 
się gośćmi przybyłymi na 
podniosłą ur-0czystość . 

Otwarcia uroozystoścl do
kooał J. M. rektor PŁ prof, 
dr Jerzy Wenie.r. Powitał 
on wybitnego uczonego oraz 
towarzyszące mu os-oby, 
pr.zeootawiicieli władz par-
tyjnych z I sekretarzem 
KŁ PZPR M. Tatarkówna
Ma.ikowską, sekrelarzem KW 
PZPR B. Malinowskim, 
pnedista wicie li władz. miei
skich z prze•W<>dnwzącym 
Prez. RN m. Lodzi E. 
Kaźmierczakiem, wicemini
>Ma p-rzemysłu lekkiego • 
W. Kakietka, p!"Zedsta'Wicieli 
resortów szkolnictwa wyż~ze 
go i bUdoWl!llctwa, J. M. rek
tora Politec>h.n i'ki Wal"Szaw
~kiej - prof. dr Bukowskie
Jl"O, re<kto,ra Politechniki 
śląErk.iej prof> dr Lasko·w
skicgo oraz innych pt:zed
sta.wicieH wy:iJsozych uczelni 
techn-lewych z całego kraju. 
Na uroczystość przybyli r6w 
nież rektorzy i profesorawie 
wv:iJszych uczeoln.i 16dlzrki-ch, 
doktorzy honoris causa Uni· 
wersytetu Ł6dit-k.iego - Kon• 
stanty Konsłanty11owic111 Mar 
kow i iwan Iwanowicz Ni
kołajew oraz prof. Francois 
Bisel z Uniwersytetu w 
Gt·enoble. 
Otwierając U·roczyis-tośc prof. 

dir J . Werner stwierdzH: 
„Jest wielkim zaszczytem 

Il.la Politechniki Łódzkiej. że 
człowiek o ta.kich zas,lu~ach 
I znaczeniu dla nauJd, jak 
prof. Artobolewski wchodzi 
'v .J>O<'Jze.t doktorów honoris 
causa naszej uc.zelni". 
• Do-tychcrns doktoraty · ho
noris t:aurn ·PŁ porsiadają 'wy 
bitni uczeni polscy: prof. 
dr Bogdan Stefano-wski, prof. 
dr Osman Achmatowicz, 
prof. dr Wojc,iech Swięto
sławS1ki I prof. !lr Witold Po 
gorzelskL 

Dorobek n.auk1owy prof, 
Artob<>lewsikiegio 1.rrefe['ował, 
jako promotor prof, dr .tan 
Szmelter. M. i.n, stwierdził 
on, . że prof. Artobolewski 
jes.t autorem około 500 prac, 
w tym 300 o charakterze 
ściśle naukowym. Ponad 20 
jego publikacji, to wieloto
mowe dz.ieła o poc!Jsta_wowym I 

znaczeniu dl• reipre1tentowa
nej przezeń dziediziny nauki 
- teorii mechainizm&w. Prof. 
ArtoboleWlllki jest twórCI\ kla 
syfikacji naukowej w swojej 
dziedzin.ie wiedizy. Klasyfi
kację tę pr7.yleto pow~eCh· 
nie w nauce świa,iowej. Ze 
stworrz.onej przez prof. Arto
bolew&kiego szkoły teorii me
chaniz.mów wyszło już oko
ło 50 naukowców. zaimuJa
cyoh dziś wybitne !ltanowi
ska w radzieckich wyiiszych 
uczelniach. 

Akt nadania storpnia I ty
tułu, godności l prawa do
ktora honoris causa Politech
niki Ł6d!7:kiej, mstał odczy
tany po laci,nie i po polsku. 
Na zakońc7.enie uroor.yst·ości 
prof. Artobolew~ki wyirł~ił 
wykład nt. „WtpółC'7.tan~ 
pr.:.blf'my teorii mecbani-
zmów'1. 

(bz) 

JurlJ Gagarin 
- honorGwym obywatelem 
mia1iita St. Denis 
~ W sobotę odbyła sie w 
:= merostwie miasta St. De
§ nis (pod Pi ryżem) uroczy
:= stość z okazji przekazania 
§pierwszemu kosmonaucie 
=: świata Gae;arinowi złote1!o 
~medalu miasta i przyzna
: nla mu tytułu honorowe~o 
c obywatela St. Denis, CPAf>) 

Demon~tracja 
w A:anst~rdamłe 

Tysiące mieszkańców wv
szło w s0botę na ulice Am
sterdamu, aby wżi!'IĆ udział 
w demon~trac.ii pneciwko 
stacjonowaniu w Holandii 
jednoii;tek zachodnioniemiec-
kiej Bundeswehry, (PAP) 

Wstrząs~ podziemne 
Dwa eilne w9trrzaisy pod

ziemne zanotowano w sobcr 
tę rainio w okre~u Camerino 
(Włochy środikowe). W so
botę rano dał się też od
cwl! W'!Ptrtl\~ podziemny w 
Limass(jl, mieście połoli;onvm 
w południowo-zachcdniej czę 
ści Cypru. (PAP) 

Targi PO ,, Wiosna 63'' 
dobiegaiq końca 

(INF. Wł,AS:N'A). Dzi~ 
ZCJ'ó\taną zamknięte WioseiUJne 
Targi w Poznaniu. D()lych
ozas za warto 37 ty~. trans
akC'ji ha.i1dlo.wych na sumę 
pon11.d 14 miliardów zł. Nie 
są to jednak as-taleczne licz
by bilansu ta.rgów. D.iialal
ność bowiem branżowych 
gield towarowy-eh (tekstylna, 
dziewiarska. odzieżo•wa) prze 
dłużono o daL~ze 3 ool. War
to prz}"pomnieć. że około 
6 tys. d<>stawców z całee;o 
lH"aju zaoferowało na PO 
„Wiosna 6a" towary za su
mę 20 miliardów zrotych. 

Do Poznania przyjechaH 

osta.t.nio pr7.eod~itawicii>1e ra· 
dzieoklego hand/lu. W pozo
zumieniu z Centralą „DAL" 
dokonuj11 oni wymiany nad
wyt.ek towarCJWych. Otrzy
mumy m. in. z ZSRR tele
wizory, lodówki, pralki. a
paraty fotograficzne. zel(arki 
oraz niektóre artykuly spo
żywcze. 

Wśród aresvtowanych znai
dują się m. irt. pl"zewodm·i
cza,cy Zgromadzenia Naro~o
wego, Mahamat Abdeiknm 
oraz minister stanu, Abo 
Nassour. 

W sześć go•d>r.in p•o ode.b•·a111iu 
sygnafo s.o.s„ rz lotni1ska h•a
wańs1kle~·6 ,,Jo.o;e M.a11·t i'' wyst.iair 
to•Wa•I, wleloki 4-mo,t<l•l'OWY sa•rno 
Jo.t ku.ba1i•1kt1ch lirnii lc•tn\c.tych 
„SrHa.nnia". Na pok.la.clizie 1m1o 
sa powietrznego 'llna•Jdowala stę 
ja.ko je<lyny la<lLi.ne.k niewie·lil<a 
pa.czus11ka - lek11·rs11wa dla ran 
nego n1a.rynan.'IZa. Ze \V"l1glęctu 
na .oo.leglość j-akfl tirze\Ja było 
pokonać, U!den inony samolot 
nle nard.awa'I się do tego ~lu. 

! •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przed!Ytawiciele ZSRR za
mawiają U drobnych WY• 
twórców (spółdzielnie r7.e
mieślnicze) w !'la•!!'zyrn kra· 
ju części· z&mientne do nir>• 
typ·owych samochodów oraz 
do motocykli. Będą rne wy
konywane na podsh " ~ ra
dzieckie.i dolrnmentac . Szko 
da, że - jak dotychczas -
nasi producenci samochodów 
i motocykli oraz „Motozbyt" 
nie wpadli na ten pomysł', 
by wykorzystać potenc.tał 

--
Dokumenty 

k 
•• os arzaJą 

MOSKWA D I k „ 
Znana pisarka. rll.dzie a e opisem 

eka, Wanda Wa~llew-

ska wyje7Alża na czele ------ k 'Jk t 1 · 
del·ega<:.ii ZSRR na Kon Z / U S O /C 

przy j.edn-0czesnym wzro 
śele pro·dukeJI 3,2 uza. 

ALGIER 
produkcyjny drobnej wy-
twórczości. (wlt) 

seJetarza stlnu Bonn 

ZaJo.ga „B.ritan·n.il" po prze
S'ZłO 5 godizi·na·~h la.tu odisrzulca
ia sta1e:k NRD na Atla.ntyku. 
Zrzut Jeka•r•tw uda~ si.ę. Za kii 
ka dcl "Muenifa~er" za.,wjja do 

gres Solidarności Ame
ryki LacińskieJ z Kub11, 
który ,r><lb.ędzie się 28-
30 marca w Rio de Ja· 

LONDYN KOPENHAGA 

Okolo 500 za.kladów i 
sklepów ora,-,; 3 mln 
ako:ów ziemi - po1-:zu
cone mi-en1e :frain.cus.ki.e 

przed opu1srozen\em NRF de
leg.acja prawników .rad1z1ecik1.ch 
zapc·z.nal:a dlzi·enn;ka.rzy z p1sn11a 
mi, .które O'~ny sel!iret!MTL sta
nu w za.cho·dJl\ion•iemiookirrn M1-
n:s~:stwie Wspólpr'a.cy Gospo
da;:czej ViaJ.oń redagowa'l i. P:od 
pcsyw&l jako kierownik odd·z1a
!u linansowego kom1sa1rza Rze 
szy cl-la ost\andu w R)•:.>ze. 

Dokumenty te ujawniają ro'Z 
miary girab\eży d'Okonanej na 
tamtych terenach _pnzez "lar.l·Le 
hitlerÓw2kie. Sw!atd10„tzą C·ne o 
.a.klY\,·nyn1 ud1z:fl·le i •,\.F1p(ilo·:l·pn 
w!edzlalnoścl Vialana za de,por~ 
taoCj·e Zydów z tzw. Ostlandu. 

(PAP) 

--------„- ---
.'\f)Ortu 

Pora ż~a siatkarek 
,,Startu6

' 

WROCLAW (telefon. własny). 
Slatka11•lci Startu zag·rożone spad
kiem z I ligi p1-w,.,rnly wezo1·M 
z Odorą 1 :3 (15 :~. 3 :15. 11 :15, 7 :15). 

\ ·V d1L~ug:1m n1eozu GWłH'tilia, Wt'O 
cl'IW poko,nała DPukarza w-wa 
3:1. 

nelr·o, 

PARYŻ 

Wozorad !!'JilkońJ:'rzyly 
się ha Mornu $r6d1ziem 
nym trancusiJci~ ma'lle
wiry .rn·0o1-.~ko~lotnlcze. 

RZ\'M 

Dużą bomb<: lotnl<'Zfl 
- niewypał z o.!ltatnlej 
\vojny - malilzlo!1o w 
Rzymie przy Bial~ Jo
nio i pr7,eirans'l>0rtowa 
no w bezpieczne mleJ..,„ 

„Mauritius" - jOO·en. 
z naj•r.zaid:S'ZY<!h Z081CIZ
ków świata z 111oku 1847 
- z-0.stal sp1'zeda,ny na 
Auokcji w Londynl€ U 
8.5-oo funtów sizt. 

WASZYNGTON 

Oficjalnie powla.!lo· 
miono, że prezydent In 
dli <:Ir Sarvapalll Radha 
krlshnan zl,oży w po
czą tk a.c h czerw<' a o fi· 
e,Jalną wizytę w 1va
-nyngwnle. 

„Mll'simy przełamując 
.WolZelk!e ba-r·iery wspót
pra.cow&ć z sitami de
mc·kl!"Mycri,nym.i w Niem 
trtech przeciwko ?.b,ro
je-ni.Olm a.to.mOWYim'' -
g1osi apel sklerowa'lly 
do na1r-0du duri&kiego 
pt'?.ez ru.~h a•n tya tr.m-0-
wy Danil. 

BELGJ:t'AD 

W lal.a<Ch 1952-1VG2 
wydaJnnść praey 'v 
1H'ze1nvśie jug0!c;?·owia1i~ 
•kim wwosla o 51 proe. 

ZO<'ita•ną u,pań5tWO
wion,e. jeżeli i<:h wlaśd 
ci«·le nie pwz.vj.adą <:!•o 
AJ.r,iieri l by je eik'llplo
atować. 

l>AR ES SALAM 

z !20 mln dolarów 
budżetu zbrnjeniowego 
Itepubilkl Poiurlniowej 
Afl'.Vkl olbrzymi~ czP,ś~ 
priezna<'Z·()lla .Jest na 
l'OZb\Hlowę sil J>Ot!Cy '· 
n.\'ch i wo,1<;ka dQ wal
i<! z afr;vkaiL~~ im ru
chem wyzw-0leń<Czym. 

Kraksa na ul. Z1elonai 
W<:zoraJ o gooz. 11.~o przy 

zbiegu ulic Zlelone.I i Zelig·ow 
8kieg•o samochód ciężarowy (7· 
tonowa „Sk0>da'1) wyladm1•a.ny 
pla.s,klent, p.Nlwad7.Dny pr7.ez Ta 
deusza Cleehoński·t~o (Mal·opol· 
sha 36) :OOl'nyl się z tramwa
jem ~/2. Slla uderzenia była 
tak d11ża, że tramwaj wysk<>
..z,-1 z Slyn I f!ltan~I w P<:>J,Jrzek 
uli<'~'. 1\lolo1·1Hr'z~, Ar.drze.I Om<:> 
?dyk (f{-01ntanL.vno""lrn 109) <lo 
7TIJ.ł \\rSLl':".~,u in(nE;H. P~"laier-o 
wie wy.o;J.ll z ·!>l'l't>•ii cało, Wi
nę za wypadek 1><>no.sl ki«OW· 
ea. (kl} 



ODWRÓT 
OD MAŁŻEl'iiSTWA? 

V\ roku 1950 Łódź znajdo
wała się na piatym miejscu 
w Polsce pod względem iloś
ci zawieranych małżeństw. 
Wyprzedzała nas tylko stoli
ca i niektóre wojewodztwa 
zachodnie. Na każdy tysiąc 
mieszkańców zawieran-0 u 
nas 14,2 małżeństwa, g~y 

z 
Kto z kim i kiedy ł.enl się, kto za kogo wycłtoiłzi 

za mąż? Można by pomyśleć, że wszystko tu zaleiy 
od przypadku, ie małżeństwo jest wyłącznie osobistą 
sprawą dwojga ludzi. 

wie. Dwa największe miasta 
stale rywalizują o „palmę 
pierwszeństwa" w tej dzie
dzinie. W roku 1955 Łódź na
wet zdystansowała Warsza
wę, osiągając wskaźnik 19,2 
na 10 tysięcy mieszkańców. 

Owe 10 tysię 
cy, to - zgrub 
sza licząc 

średnia krajowa wynosiła 
tvlko 10,8. 

Zważmy jednak, że z yjąc w społeczeństwie, pod
JoOrządkowujemy się - świadomie czy nieświadomie 
- panującym w nim zwycza,iom, przepisom i mo
dzie. W ten sposób i małżeństwo , sta,ie się aktem 
spolecznvm, a ohserwac,ia zawieranych małżeństw w 
masie i

0 

na przestrzeni pewnego czasu, przynos.i In
teresujące spostrzeżenia. 

2,5 tysiąca ro
dzin I tyleż 
małżeństw. Jeś
li podzielić tę 
liczbę przez 
ilość roi:wodów, 
można stwier
dzić, że jeden 
rozwód wypa-

„80 ŁADNYCH KOBIET W WIEKU OD LAT 18 
DO 40 ZAANGAŻUJE KIEROWNICTWO PRODUKCJI ·W pięć lat późn.iej. byl~ś: 

my jeszcze powyzei .. sredn•eJ 
krajowej. ale spadllsmy n.a 
szóste miejsce. Wyorzedz1l 
nas Kraków (uwaga: okres 
powstawania Nowej Huty!).· 

się zauważyć bardzo ciekawe 
tendencje. U kobiet obserwu
jemy dążność do obniżeni? 
granicv wieku malżei'lstwa 
(pisaliśmy o tym dokładnie 
w artykule .,Nastolatki w 
roli żon i matek"). Równo
cześnie, zarówno u kobiet jak 
i u rni>żczyzn ~yodrębniają 
się fazy wieku, gdzie o~ho
ta do żeniaczki nasila się 

dości" kobiet zaznacza się 
coraz wyraźniej, Jest i trze
cia młodość - w wieku 45-
49 lat. U mężczyzn druga 
młodość przypada również na 
lata 35-39, zaś trzecia zaczy 
na się obecnie powyżej„. 
sześćdziesiątki. Mężczyźni w 
tym wieku stanowią aktual
nie już 4 procent wszystkich 
nowożeńców. 

FILMU „3 X EWA''. OSOBISTE ZGŁOSZENIA 
DNIA 12 I 13 MARCA BP W GODZ. 16-18, W WY
TWÓRNI FILMÓW OSWIATOWYCH ŁÓDŻ, UL. KI
LI:f<SKIEGO 210. POKÓJ Nr 11. KANDYDATKI PRO
SZONE SĄ O PRZYNIESIENIE JEDNEJ FOTOGRA
FII". W roku 196() 

znaleźliśmy się 
na dziesiątym 
miejscu i poni-
żej średniej, 

/LJvo-l'.f'lf'r(1f)> zaś w roku 
~' ( · " \961 - na 1 

" osiemnastym. Oto na przy-
"' Obecnie w Ło- kład w roku 

powtórnie. 

dzL zawiera sie !957 wstąpiły 
zaledwie 7,4 w związki mal-
małżeństw na żeńskie 263 ko 
1000 mieszkań- bietv w wieku 
rów, wyprze- 35-39 lat, zaś 
dzamy pod tym w roku 1960 -
względem ty!- iuz 273 kobie-

ko województwa: poznańskie, tv w tym sa-

Fakt, że wiek małżeński 
rozciąga się dzisiaj tak da
leko w górę, jest następ
stwem wydatnego przedłuże 
nia się źycia człowieka, 
świadczy on o stałej popra
wie naszego zdrowia i samo
poczucia. 

ROZWÓD PO ŁÓDZKU 

da na każ:lych 
176 małżeństw. 

Trudno do-
ciec, skąd właś 

ciwie bierze się ów prymat 
rozwodowy wielkich miast. 
życie tu szybsze, bardziej 
nerwowe. więcej okazji do 
kontaktów towarzyskich, 
mme1 czasu dla własnego do
rnu. Czy to jednak czynniki 
decydujące? 

Wiele zresztą spostrzeżeń, 
zawartych w tym artykule, 
prowadzi do wniosku, że wiel 
kie miasta nie są ła5kawe 
dla zakładania i podtrzymy-

-
kieleckie i lubelskie. Srednia mvm wieku, co 
krajowa wynosi 7,9. nr<Y spadku W roku 1961 średnio w kra Z obliczeń tych wynika. że !lości mał- ju przypadało 5,5 rozwodu na 

wania oe;niska rod7-lnnego. 
Lub dokładniej: ludzie nie 

Na.zajutrz po ukazem.lu rie 
tego ogłoszenia w /wryta1'Zu 
gmachu W FO zgro71Uldziło sie 
poniad pięćs.et kobiet. Niektó
re czekały tu ju.~ od polu.d
nia. 

nasilenie zawierania mał- ~~~~=~~ żeństw w ogó- JO tysięcy obywateli, w Ło-żeństw przypada na okresy -J 'e. daje poważ dzi - 14,2. Podobne nasile-

opanowali jeszcze „techniki" 
współżycia w takich warun
kach. „wędrówek ludów''. Lud.no~ć ny wzrost pro- nie rozwodów poza Łodzią napływowa jest .szczego:me centowy. Okres ,,drugiej mło notuje sici tylko w Warsza-

Na wieś.5, te me k..mż4 się 
rozbierać, tańczyć, ani nic z 
tych rzeczy, tłum, początkowo 
pełen obaw, naparl z impe
tem n.a drzwi, za którymi Sole 
działa k.omisja. Scisk Z'l'Obil 
się większy, n.iż w najcięż
szych dn<i.ach P<J.oniki cu.lorowej. 
orga11.j,zatorzy nie spodziewa
li sie ta./ciej masy ka ndyd.a
tek, nie przyszło im do gło
wy. że trzeba ustalić ja·ldeś 
zasady kolejności. 

JULIAN BRYSZ skora do zakładania rod7Jlny. ~~~~~~~~~~.:._~_:_~~--~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ Okres ten Łó<lź ma daleko „ ... „ ......................................................... „ .................................................................... i 7.a sobą, jei mieszka!'cy s~ 
dzisiaj i: dawna osiadłymi 
obywatelami swojego grodu. 
Spadek ilości nowych , mał
żel1stw należy u zn ac za 
objaw zdrowy. objaw nor
malizowania się życia sp<>
łecznego. 

z drugiej strony wydaje 
sit; jednak, że weszliś'my w 
niebezpieczn.Y okr.es. stagna
cji. Zawa~cie rna~ze.nstwa. to 
przecież rownoczesme wy~cład 
nik zdobycia pr7.cz człow1elrn 
jakiejś pozycji spolccznej, za 
we>dowej, zdobycia oamoclziel 
ności życiowej, Ludności w 
wieku „małżeńskim", przv 
bvwa n<lm w Łodzi bardzo 
s;ybko. Rodzi się przynusz
CZ(mic, że llość zawieranych 
małżeństw nie odzwierciedla 
potencjalnych możliwości spo 
łeczeństwa, że silnif'i niż w 
innych wielkicl.1 . i;iiastach, 
d~iałaia u nas Jak1es hamul 
ce. Myśle tu o 7aPra~o.wa
niu kobiet .i trud.nosc1ach 
mieszkaniowych, hyc może 
są też inne. . w tym samym więc zja
wisku występują ceehy po
zytywne i negatywne. 

DRUGA T TRZECIA 
MŁODOSC 

Przeszło 60 procent lud~i 
wstępuje w związki malz:en
o;kie między 20 i 30 rokiem 
życia, to objaw zupełnie no:
malny. Ostatnio jednak daJą 

Klimat na 
(Dokończenie ze str. ;) 

Omówione pr.o;ekty ,..,miany klimatu na sze
l'<•ką skalę wy<lają się byc Jeszcze zadaniem 
przys7.łośei. Aby zreałi7Alwać te projekty, nale
ży skonsolidować wysiłki wielu kt•ajów, zarów
no ze wzg·lędu na trudnośei techniczne, j~k 
i ołbt'7.~1mie l<~zt:v. Bard7.o Możliwe oł>eenie 
i majq«e w..zelkie S7ałl<Se J><lW<><lzenia są 
zmiany na mniei•~Z'I skal~. Obejmują one zmia
ny kli1natu l-Okalneg-0. Mi-fA jsrcowe warunki kli
matyezne Ul<>g-ly już zmianle przez wzr<><'!t urba
ni7.a-rji i lndu'.<;trializ~ji. Najgorszą stroną urba

. niz~jl l iodLU<triali7.a.cji jest zmiana skladlL che-
mic?.nego atmoofery p1'7.ez wprowadzenie do niej 
dużej iJo.4cł 7.anł-e-c7.~'szczeri. Zaniecz:vsz~<"rtia. ~ 
R.p<>\V00'9Wał)' z.1nniejszenii" pron1i'f'"niowania sł6-
D.f".C7.nel{.o ł zwi„k:c;zyly il.oś(' ·mgty w miast.a('h. 
Między inn:-i·n1l do ?imłan klimnt.y.rznych w mia
sta<"h nale:i.ą·: nieznnczny wzrost ·wil~-0-tno~~i 
1 skra1>laniat zna-czny wzrost ten1peratury w łl<>
cy, zmiany w p-0111 elektryc7.nym oraz zmnl<'J
szł'!nie prze'\\•iewnoSel. 

Zmiany wanrnl«\w kllmatycznyeh w miastach 
są przewa:i.nie niclwrzys«.ne dla bytowania c>.Jo
wieka, dłateg-o pr<>wadzi si~ na szeroką skalę 
:r,walC'lanie cr.ynników 1>rowadz'\('~'ch do t:vch 
ztnian. Zapobieg.a si~ tworzeniu mgły, instaluje 
się u1·~ąd7.cnla p<>-chlaniające dym, elektryfikuje 
si- śr<><łkl l<>k<>m<>cji, przez OO[>()Wiednie plano
wanie prze<>trzenn<', nie dopuszcza sie do two
r7.enia 7..astołsk p-0wi<':trza. Mniejsze, 7 ... '\równ.o w 
ukladzie J.>l~„.,,.trzennym, jak i czasowym, dąże
nla człowieka d<> zmiany klimatu, lt>O'.lemy <>kre
ślić terminem - kontrola p<>gody. Zmiany te 
dotyczą chwil<>wyeh stanów atmosfery. Przykła
dem takiej ingerencji m<>ż.e byc rw.pra.szanle 
Mw.ątlfów hura!(anów (proponuj„ się użycie do 
tego celu bomb terl1l()jądrowycll) lub zmiana ich 
kierunków. 

GWIAZDA pOLSKIEGO EKSPORT'Q: REKORD RADIOŁĄCZNOSCI 
KOSMICZNEJ 

Jury międzyna.rodowego konkursu, 
zorga.nizowa.nego na Ta.rgacb w 
Lipsku, prz~~n~ło drplom za. naj
Wyź.."'.l!ą jakosc .• ~1om t.echuiczny: 
m. in. bydrauliCl.llleJ .Pras:•e ręczneJ 
„made in Poland", słuząceJ do łącze: 
nia kabli na zimno. Producentt>m teJ 
- zdaniem rze<Y.iwinawców METAJ,
EXPORTU - pokmcjalnej gwiazdy 
naS?Jt>go eksportu są Zakłady Wytwór
C?.e Osprzętu Sieciowego - Kostu.ch
na.. Podstawową .zalełą prasy Jest 
eliminowanie pracochłonnych opera_
c.ii lu~e>wania przy łączeniu kR1!h· 
J:,~en1e końcówek kabl:r. przy uzy
ciu rę<l'7'..nej prasy bydraui:;cznej po
lega. na. zaciśnięciu ich i ukntaHo
waniu odpowiedniep:o :iłąO'La w 
„s~ezękach" tego unądzenia, pod 
<'iśnieniem 10 ton. Wa.ży zaledwie 
5 kg. 

BALONY DLA PAKISTANU 

W tra.kcle ostatniej radiowej wy
miany wia.domośei s „Ma.rsem 1", ra ... 
dziecka stacja kosmiczna znajdowała 
się w odległości 9& milionów 863 ty
sięcy kilometrów od Ziemi. Łączność 
radiowa, utrzymywana przez uczo
nych arnerykaf1skich z „~lar in e
rem 2" - sondą wenusjańską, urwa
ła słę w momencie, gdy znajdowała 
się ona w odlt>głoi.li 87 milionów 3i0 
tysięcy kilometrów oo Ziemi. W ten 
sposiib UC'leni radzieccy ustanowili 
nowy rekord r:uliolączności kosmfoz
nej, lepszy o<1 wyników ame·rykań
skich o blisko 11,a miliona kilome
trów. 

MEGAFONY ZAMIAST NAWOZOW 

Jedna z krakowskich wytwórni 
wygrała ostatnio przetarg na dosita
wę dla PakiS'lanu 22 tys. sztuk ba
lonów meteorologicznych. Konikure-n
tami w przetargu były Japonfa i 
USA. Dostawa z"'ll'lówienia nast'lpi 

Badanie wpływu fal d7.więkowych 
na rośliny zapoczątkował uczonr 
hinduski, prof. Siugh. Pierwsze wy
niki kilkuletnich badań podj!)tych 
(oo.tatnio także i w ZSRR i Kana
dzie) są podobno rewelacyjne. Prze
prowatlzone wielokrotnie doświad
czenia nad hodowanymi w don.icz
kach sadzonkami różnych roślin 
wyka·zaly, iż reagowały one wyraź
ną. zwyżk.<> olonów '"'' Nlcre~lone 
dźwieki. w cia.eu br. • . ~ł) 

• • cze I 
Bar<b:leJ zlokalizowane plany kontroH J>Qgooy 

d<>tye?.:ą ro:r,praszanla gradu przez tworzenie 
chmur orAz zniecsienie wyładowań atmosferycz· 
nyeh na obBzaraeh, gdzie Powodują one pożary 
la.sów. D<>ść dużo wysiłku włożon<> w prace 
nad uzyskiwaniem wymtL<;zony<:h opadów atlll(l
srery<:u1~vch. Chociaż m.,.,hanizm twor7enla 
<'hmur został op1U'ty na praca-eh lab<>rato()l·yJnY<'h, 
Mpekty ilości<>we eą wciąż niepewne. Przy 
spt"ZyjaJą<:ych warunkach można otrzymać 
""ad, lecz nie wiadomo, ~y to je<it czysty 
wzr<l$t opadów, czy teł jest to ograbienie z opa
dów J <>kolicy. Dąży się oo tego, a:by otrz1•my
wać opady w miejsca-rh. w których są <>ne naj-
1Jard1iuJ potrzel>n<:-. F.nergia J)(ltrzel:ma oo pow
stania chmury je<1t st-O<Sunkowa mała. Równa 
Rię ona w 1>rzy1>1i~eniu energii, którą zużywa 
s:unolot, wzbijają.c si<:; p<mn<i pokład chmur. 

l'stnieje w koń<:u du~o możliwo.~cl na popra
wienie warunków klim.at'.)'-czny-ch w ogroda.ch, 
sada-ch. 'v-0-ktH dotnów oraz mikr-Oklimatu w isa~ 
1nym dOłnu. Oc:lp-owie<Jnio umieszezone ·l.ywopło
ty. drzewa I stawy mogą J>tnnóc w złagodzeniu 
krańe<>WY<:h warunków. Wla.~ciwe p.olmPnie, ma
lowanie, układ dachu, l'O?.miar <>klen, moirą 
stworzyć wygOOnie,js7.e warunki wewnątrz d-o· 
mu, Dobr7.e zaplanowane d<>m:v, miasta mogą 
w)rk<>rzystać dodatnie cechy klimatu, a nawet 
p<>lepszyć ie, które są uważane za niek<>rzystne. 

Jak widzimy, ~le Je5t spooeobów zmian kll
matu w różnych zakre„ach. Najtrudniejsze jest 
przewid7.enle efektów ilościowych tych zmian, 
Nie zapomina,Jmy o tym, że na.tura dysl)()nuje 
og-r<>mnym za~obem enerir!i, która w każ~j 
chwili m-oże przywrócić warunki plerwome. 

0Pt'-· J, sw. 

O godzinie 17 zamknięto 
bramę wejściową na teren 
Wytwórni. Tłum lwbie·t pod 
bramą rósł i nie zamierza! 
się wycofać, mim.o iż zapo
wied~iano, że reszta będzie 
przyjP,ta dopiero następnego 
dnia. Te zza bramy okazały 
się zresztą z11aczn,ie bardziej 
zdyscyplinowane. wylcm.fly sa
mor?qd, który sporzqd.zil listę 
wedmig kolejności zgl.oszeń. 

* :f. * 
W korytairz11 ZU71'aca sie do 

mn~e młoda d:·iewczyna, chy
ba ma·lurzystka, żebym jej 
pomógł wybrać zdjęcie z ca
/ego albumu, klóry przy
niosła. Maturzystki niepracu
jące stanowiły zresztą 1>0ka;~-
11ą cześć ka11dyda,tek.· Zgłosi
ł.o ll'ię poza t1rm sporo u.~zen
nic ł studente•k, oraz lvilka
dzieS'ląt robotnic, które 1'!l 
przy.szly w poszukiwami-u 
„norma·lnej" pracy, bo opacz 
n·ie zrozum~aly o0loszenie. 
Było ta•kźe S'/)01'0 pań nie
określonej profesji, znudzo
nych życiem i żq<lnych wro.. 

Rw,szerzonymi już próbami polo
wymi, z użyciem magnetofonów I 
wzmacniających ich głos megafo
nów, badano także trzcinę cukrową, 
bawełnę, winorośle i palmy kokoso
we. Wyniki są wręcz zaskakujące. 
Uzyskiwano bowiem bardzo wyookie 
7,wyżki plonów. Ponadto hindus.cy 
naukowcy stwierdzili też wzrost od
pot·ności na zakażenie chorobami wi
rusowymi roślin poddawanych dzia
łaniu fal głosowych. Ustalono, że z 
zasady korzystny wpływ wywierają 
tony wys-okie. 

seryjnie, najmniejszego radioodbior
nika świata. Wymiarami zewnętrzny 
mi przypomina pudełko· zapałek. Ma 
cięża·r zaledwie 75 gramów. Umożli
wia odbiór programu radiowego w 
paśmie fal długich i średnich. 

Jeśli dalsze badania potwierdzą w 
pełni walory nowego odkrycia, to 
moźe już niedługo taśma magneto
fonowa zastąpi setki kilogramów 
ntuczmych nawozów? 

NOWY IZOTOP WODORU 

Fizycy wł<>Scv dokonali n!Cilawno 
odkrycia nowego - po deutMze I 
trycie - izotopu wodoru. Jest mi 
złożony z proto-nu, obieganego pl"!ez 
trzy neułl"Ołly. 

JAPORSKT 
MIKRO - MIKROODBIORNIK 

„Micronic Ruby", to nazwa jap-0ń
aki~.1w. p:rodukowanee:o od niedawna 

WŁOS = 3 TYS. KAWAŁKOW 
DRUTU 

W berlińskim Instytucie Bu<lnwy 
Apa.ratury Akademii Nauk l\'RD, 
opracowanll metodę produkc.li super
cienki~i» drutu kwarcowego: o gru
bości jedne.i tysięcznej mikrona. Aby 
otrzymać grubość włosa trzeba 
by ułożyć równolegle obok !liiebie 
około 3.000 kawałków takiego drutu. 

„ROBOT" NA DNIE MORZA 

W USA zbudowano sipecjalny tYJ> 
„robot.a" do badań dna morskiego. 
Por'llszając się na gąsienicach z 'Pl'ed
kością około 5 km na godz., przypo
mina on wygladem monstrualny 
co;ołg. Jest on wyp01'ażony w silne 
źródła świa.tla i kamerę TV. pl"leoka
zującą ob~~11.v :r. <:b.1.:1 na powierzchnię 
morza. 

~. Ol!o jedna, pod,ają.c adres 
w Ki:vt01.Vicach, zastne{łQ. od 
razu, że przyjechała do Ło
dzi do kuzyn.ki i mo.te ftl ~ 
dzieć tak długo, j<hk tyŁleo pa 
nowie z filmu u.znają za po
trzebne. 

;.Proszę rozpi4ć plaszczvk
mówi reżyser filmu, 1'· Alek
sandra Jaskólska chcemy 
zobaczyć czy pa.ni jest sz,czu
pl.a. czy tęga.. Ale proszę 1i1e 
wciągać brzusia!". 

Potem jeszcze za,pfmfe s«: 
nazwisleo w specjalnej k.riq.ż~ 
{ przykleja obok zdjęcie. Oto 
studentka. Zapomniała przy
nieść fotvgrafię. a.le blys.lca
wiczni-e znajduje rade. odry
too zdjęCie od l.eg.itymacji aik.a 
demiclci<?j ł u.•ręcza. asysten~ 
tlTwi reży.~era. Inn.a ka·ndyd.cvt
ka lcryguje się: „Proszę pan.a.i 
na tym zdięciu jestem d;toa 
kilo grubs.ro.". 

W śród suścfuset lca.11.dl!'da• 
telc można byro wyróżnić dwa 
zasadn.k:ze tvrn;: 

* TYT> plerioszv ~ 
sl~bie, przek.o-nanv o wła

snej piękności i przydalt
ności. * TY<P d.rug·l - lwOfety„ Tctd 
re przy.szly sie ;,spraw
dzić", może rzeczyuńścl.4 

są ladne. Były w'btelniej• 
ne, skramn,jejsze. Jed-n4 
z nich mówi: „Zdjęcie ro
bi.lam bez ucze$an14; 41.e 
d..ziiś festem po wizycie u 
fr!!Z~a, bo idę n.a leurs". 
I po co f,e uspra~vi.edliwie 

nia, wszyscy się cwm:y§l.a~ 
fą, że 11czesali1 się spe• 
cjal11ie dla filmowców. 

„ * „ 
A oto fragmen.f?J .,cen.opisu 

film.u „3 X Ewa.". do które
go poszulciwa.no k.and.yd.atek: 

- Póika z krem.am!. Ręka 
tvyciąga ,qię do półki - rtop 

zn.tkają krnny. po.rostajq 
tylko trzy niezbędne. 

- Uidn1e u.czesa1'la { uma.ZO.. 
wa11a twarz. 

- Po schod<!ch wchnd:zł kn
bieta. tęgi bi11st, niS<k.a. Suk
nia podrrnc011a na obn.iżcnu?1 
talii. na biuście duża kcka.r
d.a. 

- Kasa bileotowa n,a dtorrr
cu. Stoi kilka osób. Pod.cho
dzi tęga kobi-1.'ta w •podniach; 
staje w kol.Pic<>. B11rild 11a 
ob<'a.~ie, bluzka z falbankamf.1 
klipsy. 

,,. * ... 
Film bęn<i-1.". fok latu>o się 

domyślić. kr!Jll!kq z/ego sm.a-o 
ktt 10 ubiorze. krvfykq za'11fed
bań w ttc.?esan.iu. hi.cienie 
osobistej, itp. 

Ta o~iemd?i./?.~ią 1 k.a. lctórq w 
końcu W1'brano, ka'l'U!ry 
gwiazd chyba nie zr'fbi, a.le 
za to - mi-i>,im.y . nadzieję -
po-może milionom kobiet1 
do-.qtr:ec sicoje braki. Z'1laleźd 
własny stul 1v ubiorre, zdo
być pow-0d:e11i.z. 

B. J. 
DZIENNIK LÓDZKI m: 72 l!i073) ~ 



~ oop- KUPIEC O DUSZY ARTYSTY 
Dz ało to się 

za panowania 

·-- - - -- - ,- - ----

Bo/ vr.; fu UHl " Smiałe{;!o 

EOMDNIRAT 
kancelarii książęcej 
Ka.neelaria k~lążęca te wiadomośei te mo

gą zainteresować ogól 
a.ntyn!emlecklm w Cze· 
cha.eh. 

czyte'nlków, podajemy----------

W 
początkach roku 1878 wzniesienie monumentalnego rektora ~eatru Bo~esława Bo
- jak opowiada Prus teatru „Wielkiego" przy ul. lesJ11:wsk1ego stwierdzającego 
- kiedy świat poli- Konstantynowskiej 14. Na wi- m. m.: 

· d · · ś · · · ł „Jemu zawd7.J~za.my, ie tyczny zajmował się owni pomze c1c s1e mog o wzniosie myśli, wielkie idee s 
pokojem san - stefań- 1200 widzów - w olbr7 vmiej hasła wygłaszane w murach ze 

skim„. warszawiacy, właści- sali koncertowej na parterze seen .lego teatrów roznosiły w 
ciele składów bielizny i win, - 1000 osób. Jak informuje nomrolm chmurnf'go miasta roz
tudzież fabrykanci powozów Władysław Ratyński: „Nie- głośne Imiona naszych pisarzy, 
i kapeluszy siedząc w reno- mniej iP"~~n11ioco od widow- dawały nie.Jednemu stru<'.lz'°ne· 

W mu co<lzienną pracą ehwlle 
mowa n ej jadłodajni przy pi- ni przedstawia się scena. Y przy,Jemn:vch wrażeń 1 .złudy 
wie, plotkowali gorąco na sokość 6 m e trów, szeroka 14 lepszego świata - przenosiły w 
temat Wokul ~kie~o. przepo- metrów, głęboka 11 metrów, krainę pi~lrna.„"• 
wiadając mu ruinę. nadaje się do wystawiania * * * 

W tym samym czasie, w sztuk, wymagających dużej Przypomlna.fąe dziś, w pnf'd· 
łódzkich knajpkach i piwia- ilości statystów. ma specjalny dzień Mlędzynamdowego Swlęt& 
renkach bogaci kupcy, fabry podjazd dla koni l wozów. Teatru. tę niemal Już legendar· 
kanci, właściciele apretur i gdyby zaszła potr1eba wpro ną p-0stać, tak P<>PUlarną kie<lyś 

ogł1>Siła onegdaj rej~tr 
wydarzeń, które na 
pt·zestrzeni ostatnieh 
lat mlaly u nM mie.1-
see. Spodziewając się, 

J<>. z niewielkimi sl<róta-1 
uu: • " w L<>dzi, chriellby~mv nawiązat! Listy do redakcji agenci bawełniani podobme wadzenia ich na scenę • d-0 aktualnośel chwili. 

wyrażali się o Fryderyku Budowa teatru trwała dwa Prz-ed kilkoma tnroonlamł w 
Ba1ą u n.as, w Tę- Sellinie. lata. Jego otwarcie (28. IX. kslr,garnt „Pell'az" na temat te-

Donioslv akt 
·' 

1058 - Bolesta w po· I 
pierająe jlntyniemieeką 
ake,lę Bełi I na Wr,
grze-ch l cheąc i:o za
bezpieezyć od zaehoou, I 
wyprawia si~ na C7.e· 
chy, teez p-on°"'i klęskę. 1 Czasow<! <MilabiPnie Pol 
ski 'lp•ow<Mlowalo oder· 
wanie się Pomorza Za

czyrue, jakoby nasz „To kupiee 1 przemysłowiec 1901 r.) stało sie prawdziwym go „o.f<!'.a tf'ntru lódzklego" bar-
król Bolesław byt po- e.alą gębą, pracowity, pełen lni· świętem kultury polskiej W d•o lnterf'sującą prel<>k<:: .Ję wy-
tworem z piekła ro- cJatywy. Czego się tknie, to za- naszym mieście . HonorJwv- gło,;ll prof. R<>man KRCTJTlarPk. 
dem. Zas7'00.l tu kiedyś mienia się w złoto. Mlal już , • • . H Z saJI padła wówe7as myśl, aże 
taki jeden i powiadał. cukiernię, handel win, fabryez- mi go•cmi bylI m. Jn.: en,- by .1<'<1ną z ulle 16dzkk h nazwać 

(ln1. wt.) Na,rasfający 

k onflikt paJ}'ież.a z Hen 
przysłużył 

sie dobrze Bol·eslawowi. 
W chwili, gdy Gr1.ego,rz 
VII obłożył ce•a rza klą

twą. zwalniając jego 
pod·janych I wa.<.ali cd 
p-1-Zysrlę~i na wierność, 

F. lesław wysłał do pa
p' ~ 7a posłów po kTó
icw„ką koronę. Grze

gorz łatwo dal swe 
p:-z:v-zwolenie. 

Na Boże Na.ro<12enie 
10i6 r. odbyta się uro
czystość kO'!'on.acji. Szko 
da. że nie mogliście u
czestni<""Zyć w tym do
niosłym akcie. Gnfe-zno 

strojach, z poeztami 
sług i zbrojnyeh ryce
rzy. 

Koronacji dokonał w 
samo południe a,reyb!
sku p gn.ieżnicń·ski Bo
gu mil w obe-rnoki !ie-z 
nych biskupów I lega
tów papieskich. W!wa
t<>m i oknykc·m nle 
byto końca. Tyl-ko ob
serwatorzy nteivleccy. 
którzy nie uezestnlczyli 
w ogólnej wesolośel , 

mówili do slę. że Bol
ko bezwstydn!c p.oku&ł 

si ę o koronę królewską 
przeciw prawom i na 
hańbę cesao·stwa. 

cho<I niego. 

1060 - lnt.erw~neja 
B'>leslawa na Węgrzech!· 
na rzecz Beli. 

1063 - Trzeda Inter· 
wencja na Węe-r1..,.,h na 
r>.e<:z syna Beli - Ge.1-

1 
zy. 

106~ - Pierwsza inter·. 
wen<:ja Bole<>lawa na 
rzecz spokrewnionego z 
nim k$lęeia ki.iowskle· 
g<> Izasława, który po
padł w zat.arg z brać
mi. 

1070-72 - Wyprawy na 
C'~eeh:v. Bole<!law odma 
wia trybutu 1.a. S ląsk. 

l.075·7~ - lnterweneje 
polskie o charakterze 

z trudem mieścHo przy 

1

------------------------
bylych gosicl. A ws:zy-

że świątobliwy biskup kę świec 1 my·Cła, zakład f'()t-0- ryk Sienkiewicz i Henryll: wla~nie Imieniem Fryderyka 
krakowski Stanisla·w. graflezny i inne przedsięblor· Siemiradzki. Sellina. 
gdy nic zd-0tał Bo·lesla- stwa. p 0 co wlęe zawraea soble Propozyc,la bard7..o słuszna, 
wa oo okrucieństw oo- głowę teatrem? Te jego cfąg•ot- Warto ją zrealizować, 
Wieść, 7.agrCYlil mu na- kl d-0 s:r.tuld źle skońezą si~ MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 
:i>r·zód upad·l~iem kraju, dla niego! Zol>aezyeie, że strael 
naresz.cie d-0•t,knąt go f-0rtunę, a i zaszarga sobie na-
rnteczem klątwy. lec•1, zwisko". 
on, Ja.k raz w,<rze<:!J na Na szczęście proroctwa tych 
złą drogę, jut ciągle w 
coraz okropnicisa;e wpa- panów nie spełniły sie. Praw 
dal srzaleństwa I oto da, że Sellin - szcześliwy w 
cd o.tta.rr.a wśród na- innych swoich przedsicbior-
bożeństwa. nl<> baczac stwach _ nie dorobił się na 
ani n.a miejsce, ani na flircie z Melnomena fort11nv, 
~as. roz.ka:zaJ porwać 
kaplana. Lee'Z Ilekroć niemmei nazwi<ko swoje 
dzicy halaba<rdnl<"Y pró- okrył wielką chwalą: w hi
bowall wtargnąć, tyle- storii łódzkiej kultury ma 
kroć obaleni na ziemię. on pic:kną kartę jako 
łagodnieli. Tyran, lżąc ,,o.1'ciec łódzkieao teatru". 
ieh n iegodnie r;a.m miał "' 
rE:<Cc śwlętoknidzkic nań F ryderyk Sellin urodził 
położyć. Człowieka śwlę się w Kaliszu w roku 
tego okrutnik na kawal 1831. Poc7.atkowo P-O-
k< rozsą..a.rpal, pc•&"z.c-ze- święcił sie zawodowi 
gólne człon.kl na naj- cukierniczemu. pracu-
d1robnlejs:z,e rozsiekując 1'ąc w znanej warsia wski ei' 
cząstki. . 

Pytam się ja przeto. firmie Semadeniel!'-0. Przy-

TO i Olł'O 

Dyrektor teatru Henryk 

a7aJ1ż to prawda? Ja:k- by wszy do Lodzi w roku 

K . ąz· ny że to tak niewi:nn-ego 1846 otwiera tu cukiernie l 

BOLEsl.Aw raj pogr o biskupa ubił? prnwad7.i wiele innvch przed 
I>obek z Tęezyna siębiorstw handlowych. R7Ut-

S<'Y byli w .,.,,.ra<1.nych, 

Grubiński wystąpi! z bardzo 
cieka wym I cennym reper
tuarem sztuk zarówno pol
skich, jak i zal!'ranicznych. 
Niestety, oo miesiącach powo 
dzenia rozpoczęły się kłapo
ty z frekwencją, co też w 
pewnej mierze zadecydowało 
o losach Wielkiego Teatru 
Sellina. 

Pani Crompton z Birmin!(
ham od fot skarżyła się na 
męża. który wyda je ciężko 
zapracowane oieni<?,dze na 
obrazy. Jeden z obrazów ku
pionych przed 15 laty za su
mę 10 funtów szterlin.e:6w o
mal nie stał się 'llowo<lem 
rozwodu. Dziś pani CromP
ton zaczyna nabierać do me
ża ~1ecunku. Okazało się bo
wiem, że ów nieszc•esny 
obraz jest dziełem Claude 
Lorraina. rrancu~kie.e:o mala
rza z XVII wieku. a ofe-ro
wana P'!"Zez City Art Gallery 
w Rirmin~ham suma wynosi 
4.000 funtów szterlingów, 

znład zony „aloble ODPOWIEDZ REllAK· ki, pełen Inicjatywy, ma jed-
:!111 W .iK. CJI DLA DOBKA nak zawsze czas ażeby Inte-
ręką z TĘCZYNA resować się teatrem. 

Ze zgrozą I niedowierzaniem przy- Gr:r.ei;zna to była Biorąc czynnv udział w 
9ł"ISkOWC""W j l · · d 'ć k aw 7l>ro.rlnia, cóż ei miat ruchu amatorsk1·m. zakup11i·e ...,. . u ę ismy w1a omos . 1z rę ·a spr - jednak 7.a radę Bolko, 

ców wygnania Bolesława dotknęła kiedy Stanisław biskup w roku 1852 posesję Baucha 
.Ja.k nam donosi M' k A · d k za zdra.Jco sio 08tal t przy ul. Piotrkowskiej, «dzie z kolei jego syna lesz ę. ie na ' ' - ~ 

Wę3'ir.mki korespon- d · S na całoiić na.~ze~o pań- orl!'anizuie teatr, w którym 
okazała się ona praw z1wą. prowa- stwa naio;tawal . zmówiw odbywają się amator~·kie 

F 
ryderyk Sellln umarł 
w roku 1914. Znakomi
tym w swej !ap'dar
noścl podsumnwaniem 
jego działalności była 

Tnv anl!'irl~kle milionerki 
nłoży?y klinikę dla ..• suczek. 
Wp1·owadzono tu bezpłatną po
mne cna. beT.domnvcb pac,fen
tek. Na. marginesie wiadomo· 
ścł: 60 proc. anlfielskich ko
biet rod?ll w domu C'le.'!'to w 
antysa,nJtarnych wa.runkach. 

dent, przebywający dziwszy Mieszkę podstępnie z Wę- szy się z możnymi, sp!- pr7.edstawienia. w l'Oku 1864, 
1 · H sek J>rzygooowywal. j ta.m na wygnaniu gier w 1086 r. pop eczn1cy ermana, cheąe wynieś!' na tron 

1 
nabywszy nieruchomość przy 

mowa, wygłoszona nad 
grobem zmarłego przez dy-

I I S i ł i bojąc się widać by krzywdy ojca nie brata B·oIMtawowego ul. Konstantvnowskiej, !<tnie 
Bo es aw m a Y zg - pomścił. otruli młodzieńca. Lud 'lpla- Hermana. A w by P.ol· jącą tu uje~dżalnię woJsko-
nąl w IOl!l r. od rę- ku1'e . jego śmierć. Wieśniacy P·>rzu- skę rozbiło na częAcl. wa przerabia na tPatr „Arka 

Ó C I I 
Traditor (7.dra,jca) we· dla", a w r. l.R73 WT.nosi 

ki spiskowe w. a a caj_ą pJugi. pas,terze trzody. rzem;eśl- dle Mnei:<> pr„wa l<A· teatr lPtnl.' Jako sztukę inau-
n icy swe za.i'ęcia, prnC'ownicy robotę. rze ol>dęela członków 

tera.z nadzieja w je-

1

, 1><Yllega. . . . , guracyjną dano wtepy „Ma-
go 11yrm _ Mieszku odłoj.yli z bólu za Mies z.kiem. Mall ow prtyby~z za~ broo zepę" ·. Śłowackieifo w wyko-

siążki cze ., 
również chłopcy i dzieweczki. nadto nie oplatał. Boleslaw to naniu poznań~kiej trupy pod 

który na dwone ełudzy 1· słuz'ebnice czcZ" grób Miesz- m~ż h<>.in:v, a wo.low- dyrekcj11 Zamoisk!el?'o. 
"' .... nicz;\1 , dorówn1l.1ą.cy 1na • 

Wla•lyslawa uczy się ka łzami i płaczem. komlde swymi czynami Jednakże l?'łównvm dz1e1em 
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CYRIL HARE 

·-

~ 
MORDERSTWO 
PO ANGIELSKU 

(4) 

„. 
Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

STRESZCZENIE POWlESCl 

Na świeta Bożego NaI'IOdzenia przyjechało 
d-':> zamku Warbeek Hall gron'° zapr~zon:vch go-
5'!1 - głównie rodzln:v. M. In. przybyli już mi
nil't~r Juliwsz Warbeek wraz z detektywem, 
przyd,Jel<>nym mu do ochrony, a takte syn go
SJ>e>darz.a, Robert. 

Ten ill'lt.atnl, przywita wszy gię z ojcem, ciężko 
('ll'lr~·m, l!!arym lordi'nt Warb@-Ck, wypytuje go, 
kta .i•'l>Cr.e z.ostał zaproozony, 

* * 
. - N'e 1€'stem w stanie urzl!dzać dużych 
pnyjrć Robercie, jak cri już mówiłem, bę
d:>:ie to po pro;tu ostatnie spotkanie k6tka 
familijnego. Niewielu już ludzi mógłbym dn 
niego 1aliczyć. Przede wszystkim. oczywiś
cie, jest pani Carsta1rs„. 

Robert jęknął. 

- P2ni Carstair~! - zawołał. - Powlnie
nem był <>podz.iewać się tego! 

- Naistarsza przyjaciótka two,iej matki, 
Re>bercie. Była także matką cbrzes~ną twe
go biednego braciszka, o ile pamiętam. Wsty
dziłbvm się nie zapro<;jć jej. 

- Co za rói.nica, kim była? Ważne jest, 
kim je.,i teraz. JeSJt żoną Alana Carstai rsa 
! robi w~zystko, aby popychać tego brudne
go polityka po brudnej drodze kariery po
litycznej. A poza tym jest straszliwą · nudzia
rą. 

- No cóż„. - w~tchnal lord Warbeck z 
rezy1nacją. Bądźmy szczęśliwi, że tego 
brurlne!!;o polityka tu nie ma i że przynaj
mniej on niP "Prawi ci kłopot11. PO?.a tym 
jest je,zC7e iPdt>n go~ć - ciągnął. - I ma.m 
n11d7ieję, że bedzie~.z to uważał za rekom
pen•a1e. 

Robert po~zerwieniał l zac!snal wargi. Na-
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stąpiła wyraźna pauza, nim znów spojrzał 
na ojca. 

- KamiJla? - spytał. 
- Tak, Kamilla. Mam nadzieję, że cię to 

cie<:z:v. 
- Ja„. ja nie widziałem Jej od dłuższego 

cza;u. 
. - Ja. również . • Sadzę. że tym przyjemniej 

Cl bedz1e zobaczyc ja znowu przy tej okazji. 
- To ładnie z twojej strony, ojcze, że po. 

myślale~ o mnie. 

- Miałem ostat.nlo siporo czasu na myśle
nie. To jedna z korzyści, jakie mają chonv. 
A tobie - I Kamilli - poświęciłem Wiei• 
myśli„, 

Rob!!'l't nie odpowiedz·lal. Zapalił papiero
sa I nerwawo strzepywał popiół do komin• 
ka. 

- Posłuchaj ojcze - rzekł w końcu. -
Chclafbym POmówić z tobą o„. od dłuższe
llO c1a.su chce z tobą o tym pomówić, ale 
to takie trudne.„ Ja„. 
Przerwał raptowni~, J!dyż drzwi otworzy

ły sie I Briggs wszedł do pokoju. 
- Panie przyjechały przed eh wil11. milor

d7.ie. Podobno miały w drodze trudności 
wskutek zas.p śnieżnvch. 

- A wiec 7.a chwilP Moiiemy sle bt'rba· 
ty. Daj znać sir Juli11szO'Wi I pooroś dr 
Bottwinka, aby przyłączył się do nas, jeśll 
ma ochote. 

Rozdział 4 

PODWIECZOREK 

Wydawało się, że pokój zaroll ~tę nairle 
od kobiet. Trudno było uzmysłow.ić >obie, 
te w rzeczywi~.tości we-o;zły tylko dwie ko
biety, a w dodatku jedna 7. nieb zar-bowy
wafa się uder7ająco spokojnie. Ale tym 
Wil"kszy dynamizm cechował jej towarzy
szkę. 

- Dro.e:I lordzie Warbeck! zawołała. 
wchodr.ąc. - Jak to 'cudownie znowu po
wrócić do tegn drol?'iego, l'tare:;i;o mle}•ca! 
To naprawdę zbyt uorzejmie z pana stro
ny, że pomyślał oan o zaproszeniu mnie. 
szf'7.e!'Ólnie, że był pan w takim kiepskim 
~tanie„. Ale tPraz c-~uie S·ię oan leuiPi. nie
prPwrlai.? M'~l~m tpld" 'ł" wi~n"mn~ri 
o panu, że doprawdy byłam jut poważnie 
1ati·wo?onat Kiedy otr1vmalam paii~ki li~t 

z zapro<>zeniem, z początku nie wierzyłam 
wła>in"m oc•zom . .Takie 1o lJńdohne do pana 

nie 1~oomn1e<' o <tRrvch Pl'7 \'i~c:,.,iach, 
nawet, !(dv tak oddaliliśmy się nd siebie w 
o„t„tnich latach! 

- Och, Robert! Drogi chłopcze, jak się 
miewasz? Można stwierdzić na pierwszy 
rzut oka, że dobrze. Mój drol?'i. mói dr-0l!'i. 
ohawiam się, że nasze drol?'i rozeszły się 
za$adnicz.o! Ale mniejsza z tym, będziemy 
próbowali 7aoomnieć o bolesnych sprawach 
podczas tych świąt, nieprawdaż? Boże Na
rodzenie powinno być okresem zapomina
nia uraz I przebaczania - zawsze tak my
ślał:tm. 

Zdecydowanie pokój był pełen kobiet. Ale 
to nie indywidualność pani Carntairs da
wała się najbardziej odczuć mimo 1eJ 
nieprzerwanej paplaniny. Podczas l?'dY potok 
jej wymowy płynął i płynął, Kamilla Pren
de:raas;t podeszła spokojnie do sofy l pochy
liła"' się nad lordem Warbeck. Zamieniono 
parę prawie niedoslysrzalnych słów, oddano 
I zwrócono pocałunek. Potem Kamilla wy
prostowała się i podeszła do Roberta. Stał 
przy oknie. Przystojna jel!'o twarz była po
zbawi ona wszelkiego wyraz.u. 

- .Tak się miewasz, Robercie? 
- Och, dobrze, dzic;kuję. A ty? 
- Dziękuję. również dobrze. 
z chwili ciszy, jaka na9t~piła, sko·~zysta7 

la niez.włocznie pani Carsta1rs. aby c1airnac 
swą epopeję o podró'ży, począw·s.zy od zasp 
przy Telegraph Hill aż d? zaw1e1 .P~ZY Ton
gley Bottom. Nagle Kam11la rozesm1ała sle: 

- Nie wygląda na to, abyśmy mieli $Obie 
wiele do powiedzenia, prawda? 

- Nie, nie wygląda. 

Ponad jego ramionami !lpojrzala w okno. 
Duże płatki śniegu uderzały bez prwrwy 
o szyby 

- Spójrz na śnieg! rzekła. Pada 
ł pada jakby nigdy nie miał przestać. Czy 
nie p1.;,ychodzi ci na myśl. Robercie, że by
łoby bardzo głupio. gdybyśmy zostal1 tu 
u więzieni na wiele dni przez śnieg, !1ie ma
ją.c sobie nic do powiedzooia, z wy1ątk1em: 
„.Tak się miewasz"? 
Wejście Briggsa z zastawą do herbaty 

pot,ożyło kres rozmowie. Głośno r.tukaiąc 
obcasami, ws,zedł sir Juliusz, zacierając rę
ce i promieniejąc serdecznością. 

- Zdaje się, że nie trze>ba ci,.. nlkr>mu 
przedstawiać - powitał go lord WarbP.ck. 

- Przedsta•wiać mnie! wykrzyknął z 
przeoadnym zdziwienlPm s;ir .Tulinsz. - Ja 
myślę, że nie! Kamillo. moia dro!(a. panl 
wyi;rl~da ie>zcrP piekniei. niż zwvkle! 

- Dziękuje;! Wie pan, już zaczynałam oba
wiać się, że nikt tego nie zauważy. 

(Dalszy eiąg nastąpi) 

Wanda KarczeW8ka, ch<Jc! nie łodzianka ż po· 
chodzenia, jest rodzianką z wybOru, mieszka. 
bowiem od wielu lat w naszym mie~de I tu 
Uprawia twórez.<>ść literacką. Karez„wska de• 
l>iutowala J><>Wieśclą „Ludzie 1 &pod tagll", nagro
dwną na konkursie marynistycznym; w 1958 r, 
otrz:vmala jooną z nagród na konkUl'llle potvie
•c1owym „Wydawnietwa Łódzkiego"; w 1960 r. 
otrzymała Nagrodę Literacką m. Poznania za 
calokutalt twóttz'°~ct plt!amkle.1, która obok 
czter~ch tomów J>r<l7.Y obejmu.le pięć tomów 
poezji oraz kilka przel<lndów utworów sceniez• 
nyeh (z ezeskiego 1 francuskiego). 

„ Wizerunek otwarty" j~t ambitną ł blll'dzo 
lnt.el'f'Suja.cą próbą artyStyczną, ~'ltllerzona, 
przeciwko powieśclow:vm banal<>m t l!!Chematom. 
W danym razie ch·ndizl o ez<:5to ep-otvkany mo
tyw „trudnf>go dzleeiń~t,wa", nadużywany w 
lmiP łatwizny dla wycl•kania. lrz z oczu CZY• 
telnlków. Łatwizny nie stosuje, O<'zywiśde, 
antx>rka „Wlzrrunku". '1latl's:o WIN! Je.I oreżem 
nie .ft'\St zwykła. h<'7.r>OOrf'dnl" ~11tyra lub wrl!CZ 
parodia, lecz 11ubt.eh1a, zręeznl<> ma~k<l'Wana fr'°
nla, podparta nawet tu i ówdzie auoolroniczny
mi wstawkami. 

Czysto fabularna Wll1'8twa „Wizerunku", to 
dzieje ehlop<!'a z malcgo miasteczka, który \ak 
by <>r1<anlcznle i oo urodzenia skazany był na 
niezgodę ze ~wlatem I trudnmd umookre
śl„nla. Bedąc już w wieku d<>ir7.alym, Paweł 
Sikora mówi o S·Dble: „ ... Za.wsz-e bylem taki nie· 
nawłdz~ey nl~prawoścl w~:r.eJłtlej I od czasu do 
cza.~u nadistawla.1aey r11mlenla słabym I J.)Otrze
bui~"ym„. i zaw11ze bylem bity przez oble stro
ny„.u. 

na 
Na samym wstępie w „Zaloże<l.iu" aut.orka 

uprzedza nas lojalnie, że cala historia Pawia 
Sikory jest tylk"> fikc.ią, zmyśleniem, do<dAłb:vm: 
pomocą warsztatową, tak jak 11ą pomore szkol
ne. Ale niech na>; ta tJke:v,Jm>l!ć blogrdll Pawia 
Sikory nie zniechęca. Jet.el! rego wszvstkit>go 
nie b:vło, to Jednak nl..,wąti>llwle m<>irtn t11k być, 
f właśnie istnienie takie.i motllwo~el ~tan<>wl W:V· 
stare7.a.fąeą lrgltymae,Ję P">myslu artvst,·cznego, 
rozwljanei:o tu - Jeśli eh<Hlzi o tabulę - w 
kateg<>rla.eh realno§cl, która zdolna jest nawet 
nieraz wzruszyć czytelnika. 

Prey lekturze J)<>wlelkl Karezewskif'f doMrzre 
można bez trudu, że opróez ch~i rozprawl-enia 
się <lt'>Ogą ma~k<>wane1<0 P<>l't'IYfłatu - z powi~
~dowym szablon-em - aut-Orka mfa!a Jeszcze 
inne ~prawy na wid<>ku. Mianowicie, uja-..·nlenie 
I pookre~ienle rel•t:vwizrnu "'id~"nła świata, lu
dzi I samego siebie w jeclnostk·'>W:Vm proce<;le 
p<JStrzeo:anJa. Wszyst.lco tu je•t płynne I zml!>n-
n ... , 7ale1.ne nie tylko od ok-olleznośel t bodź- / 
ców zewnętrznvch, lecz przede wszyst\tlm o.Ił 1 
aktualnv<>h treśel P<!'Y<'hlkl c1l-0wl<>ka. Ciekawy\ 
to I nienowy pr-obfom, któri'J:"O na tym mlej
seu dyskut-0wa~ jednak nie bęt'lzlemy 

„Wberunek otwarty" .le:«t utworf'm powteścl.o
w:vrt'. ->ryginalnym w J)<lmy~J ... , ciekaw~·m w wy
l<on.tnlu - utworf'm, 7.wra<!'ajaeym uwa!l'ę I bu
dz~cym zainterf'Sowanl'!, zwlaszeza tY<'h cz~·tel· 
nlków, któ1'7y w dziele lltf'rackim t>ra!l'n'I zna
leźć snosobność d•o 117VSkRnia r7etelnyeh -
1'.Stetyczny<:h i intelektuałnych 11atyMal{<'.H. 

B. D. 

•) 'N?r:da I{ttT'-':'?~\,·c-ka. ..'\V 1 7~ rn nek o t\\·3rty", 
Wa1rs:zawa,, „Czytelnik", 1962.' St.r. 224, cena li 'zł. 



Nojwiększe rzeki niegroźne już -------Czy 
SytuiIlcja ilon alkoholików j 

p ijaków jEst na o,gól dobrze 
wana. O gehennach tYch IDO
biet i dzieci desko'nale wiedzą 
nie tylko .sąs'ed.z: - najcz·ęś
dej n;emi !Św;ad'kowi.e tragi~
nych wydarzeń. Poinfo,rmowa-

ezradne? ... 
na jest mU:cja, in<1ierwe:niują
ca W d.ra.stycz,nycn pt'zyp3Jd
Kdch, wieazą ():p,ekuno.w,e ~po
iecz,n;. UC> tu zresZllą dużo mo
wić - wjemy Ws,zyscy. 

opirnie Pt!Iycho!ogów. Slccjolo· 
gów it.p. BrakUje jednak gło
sów naj bardziej tymi sprawa
mi za~ntereSl.l'wa:nv,ch - glO\sów 
kobiet - żon pijaków. 

· ~wjatowy d zleń 
meteorologa 

_ 23 maTca obchod7..ony jest 
.. na ca-Iym św;«ie ja·ko ,.Dzień 
• meteorologa", Obchody "Onla" 

w na,s'lym kraju zb!egty się 'Z 
Niebezpieczeństwo minęło 

lilie mOżna pJWI'~.ctZ.oeć, że 
s<po,leczel1slwo pOlzos,laje b .erne 
wobec lragi<.v..neg') z,jaw,,·M.d ja
k.im je.9t a,,'kuJH>I,i:mn. j"l,n.eje 
SZJeIXlg ()rgUlli:'acJI zaj.l1ują
cycn się n;eJa,ko ,.zoW'v.u.vwv·· 
walką ze ~polecz.nym zlt):n, Ż€ 
wymien'ę ty'lko oSpokt:zny Ko
In "let do WaJI{i z AIKoholiz
metn. Istnieją kom isje l!ipole
czno-lek.u'r.sk.e zajmujlj~e oię 
s,prawami z.gl<lszanymi prz,ez. 
same żuny <lu MU. czy o1'galni
:tacje związkowe w za.kla,dach 
pracy. Jes<t organizacja ,,'f,ze
żwość", są rw:.maile iormy po-

Przed kilku lalY na lamach 
nasz-ego pisma dl"ukowaliśmy 
wypowied.zi wielu kob:et na 
lemat og'l'a:niezen<i<l s.prz,OOae.y 
alJ('I'·h'olu. Argumenty. które 
przedstawiły, a były dość prze
Iwnywa.iąc€. by wladze m1al!;t.a 
powzięfy Blu-""ną decy:iję ogra
nicza,nia s,pl'ZJedari.y allkoholu. 
Dziś chcemy zapropooować na
szym Czytelnitkom. a prz.ede 
WtSzy81kim Czytelilliczkom, u
dzoial w dysku9ji na temat 
spost:J<oow. metr.d i środików I 
wallti z aUmhQlizmem i O<lht()
ny żon i dzieci przed j~go 
slkutkami. Wzywamy knbioeiy 
do zabierania glosru. Pi·s:oc'e 
do naB. Listy mogą być p~d
piBywa,ne i sI!1Q1!)!mowe. W wy
pad,kach jeżeh chcecie podać 
nazwiskQ i a.aTeB, a ni{l życzy
cie sobie umiei>zcron.ia go w 
ga.z€cie - zróbcie za,Mrz€Żeni.e, 
ze podajecie tyllto do wiadO
mOści rE'dakcjd, Mamy na,cJ-z;ie
ję. że wiele z Was. d.erp'ąc w 
czterech ścia:na.ch slWe~o domu. 
my.~li o sp<loSl~,baC'h wyj/kia z 
11l'!llgicznego zaułka. Pcdzielcie 
się ~ ńllmi .swymi myślami. Mo
ż~ wspólnie dojdz;emy do 
wniooS;ków i żąd.ań rea,lnych do 
sp~lnie:nia w obecnych warun
kach. 

• trwa.jącą w Wa,rsrLlIwie kc.n(eal l'encją dy,rektoc(Jw ~lu!b hy-
• drometeOtrD'loglcznych państw 
_ 50{)j a,M s,ty<:>7.n ylC h , Ue"..e\Stnicy 0-
IIIJ braod w,ralZ z lImny'lll ii('rone.m I 
II pracownilków PIHM orarz. in-I 
• nych pla,cówek I Lnstytucji 

I wzięli udo;o;iM W atka,ojemli. któ 
. ra Odbyło ,.ię W stolicy w 80-

_ botę. (PAP) , 

Pooiom wód na.iwięk o'7ych naszych. rzek n.i~ budzi 
już obaw. W sobotę 23 bm., na. całeJ d~\I~OSC1 Orlry 
o!lwllłano alarm prteelw IHlwodr.iowy. Na. Wiśle stany 
alarmowe utrzymywały się jeszcze tylko na odcinku 
od Wyszogl'odu do Włocławka. 

"Kosmos 
sygnalizuie 

13" 

Sygnały wystrzE.>lonego. w 
czwartek l'IIdzieckiego sput
nika "Kosmos 13" ~O<Itały 
w pi!\tek kilkakrotnIe ode
brane w NRD. Wyraźne sy
gnały nadawane przez sate
litę {)debrały obs€rwatoria w 
Bllutzen i Rodewiseh. (PAP) 

,,,Buiele(·zki ... -· 
Fa oryka alpa'!' ",tury m l eozaa'-

skJ!\j W ~:bC'7.€,clnie wy,konule 
zbieorn;ki i ł.onlki do ml,el<;.a o 
p.~jem~<Jści od 1.1lO~ do HU/OD 
litrów. Zblo.rniJd te s/;\ zaopa
trzone w Sll""cja,lne !rzo1.atcjJ'y ze 
stE"topianu, (',o umolŻliwla p!l'VJe

chowywanle mll!>ka p'I'Z~ 4~ g'o 
d'zin 'w tertllPo€l'atwrze 4 !lIOpni. 

(PAP) -
200 kobiet zatrudni 
łódzki "Chałupnik" 

W $tY'O'lJllil\l bor. UchWJlłą R.a
dY Na'l'ooowej m, Lodrzi pow
stały terenowe Ulo<:la/dy odzieżo
we "ChałupnIk". Do tej pOlJ'y 
za,kłady p01<iada,ty dwie p13ców
ki ll"ZY 1.111. Bojowni.ków Gebta 
1 Lipo'wej 83. Wcrzo!'a,i urucho
mlono tl'2eci z kolei uiklad, 
posiadaj ący 'bmechltna'lowa.ną 
~l'cjownię p1'Zy ul. Piobrko,w
sklej 273. Jut. w tej ch.WiU rta
kł.ady za<trudni.aul\ o.gó.t~ Oolooło 
łOO cbalupnl"",ek, ~ 6IZyją 
bieli".lTlę dzi~I!)cl\. 

Ko;blety, które zaQ'o,hią nie 
mniej niż 60U zł mlC/!ięC?:nde, 
zY8,kują pr.aWO do 1 dnia urlo
pu (po ",aiku ulI'lep 12-<ln,iewy) 
oralZ do ubezpiCoClZenia 1 wsą:y
s,tklch świad,ezeń, .pl'ZY1<tU-,!ują-
cyeh prJloCownl,kOom. W tych 
dnia.ch lltt'uchooniony "ZI:1-s1.slnie 
nowy '7..oa,klad ",GhaJ:urp:O,ilka" p['Izy 
ul. Slowlań",klCO:j 3·2. W zWl<\'''k,u 
z tym zapotrZebowanie na cha
lupnloCZ'k1 jest duże. Może zo
stliĆ nią każdA kobIeta zareje
strowana w Urz~zle Zatrudnie
nlll. Warunek -: ffit.l\l\l umieć 
szyć. 

(Kall) 

Zmiana godzin 
Odjazdu pociąg6w 

.. 

Sprawozdanie Merchonło -
Ameryliańsl{ie plan~1 
napotykaJą na nową przeszkodę 

' mocy nie.swzę.sliwym k{)bie-
'Otrrt w ramac,h Ligi Kobiet. 
J eBlt wre.szlćie ustawa jJlt'z.ec:w
a,lkohollJWa - pJtężna broń 
prawna, wystarczająca teore
tycZ/nie 00 o,palnowan-ia spo.e
C'Lnie groin4!.i plagi - a.i!koho- · 
lizmu. 

Teot'letycZlnJe. W praktyce je
dnaJt nie mamy jesZlCZe mO'..!I
wulŚci BtWlvtr:oon-ia mMeria'lnych 
warunków dó iej za"i o6)owania 
W pelnym wy'mia,rze. pr7Jede 
wszY5J~l-wirn w zak,resJe przymu
sowego, l.a1P1knię1ego lecZlen,ia 
ł1lt!wIW1itków, IrolowanJa ich od 
ouO<!zeni~ 

ACZkJCll';'iek forma,l:nie mamy 
cały ans'Emal prawnych i &pole
czmych środków oddz;,alywa.n.i,a, 
to jednak w w ie1u wypadkach 
okazują się one ma~o przydat
ne. Ma,ł;ka tro.i?a czy czworga 
d:z.ieci zaharOWall18 pc> u.szy w 
pracy za,robkowe:i 1 d JllIlowej, 
maHretowailla przez męża pija
ka, p00osLawiona je~t sama ro
bile. Moź,e nawet n:e wie. że 
il'lll-nieje kOtrrt iSj a spole<!'ZJno--le-

REDAKCJA 

z V s~sii cz~p 

WASZYNGTON (PAP). W pią 
t~k wieclZorem pr.eo;y.d>ent Ken-

"z:t()t~ ma~k." 
dla B4 Kraffłówny 

w. Glińskiego 
Ro.zSIIJl"Zygnięty wsMI wielki 

plebl.cyt "EXpressu Wleczolt:
n-ego H 

- na ns.dPopu!łalrn!ej'" 
~z.ą akoo'1'kę i naj,pc.pula,rnlej-
5IZego alk,tol'a Tv W 1962 r, 
Czytelnicy "EJlJptJ'e$sU" nade
;taJ! prawie 32lt1 tY1l . kUpooów 
plebis>cyt,>wYoC'h. 

Ns!jwlę\<sIŁą licozbe glOllów .J 
.,7Jote m.a'.>kj' , otrzyn'la.Ji: Ba r 
Oa'ra Krat!tówl'la i Wleńczy
SI,aw GUMki. (PAP) 

Warzywniki i sady czekają 
W oiIJOtI'aj odbyb sit: w L/).. w j,rtnyćh galęz,isch og'l'Qdnl-

ka["S'ka, do której morl.e ll'ię dzi V C}gólnokl'ajOtWa se- cliwa zbiory są niskje. PO'Wo-
złtQsić, że w za/rządatCh Ligi sja Cen,trałnegC} ZWiązku d<eI!n s.ą mililOlWslI"!<)ŚciQIWe ga-
KobieL pJ:tZyjn'Uja kobiet y- Spółdzielni PrOdukcyjnych. booki d'rżew, czę81;o n iewłaec,l-
adlwoka,bki, udz'ieladąoe ooZlplat- Wzlt:li w nieJ uddal: sekreta.rz wa pielę.glna,cja itp. StaD ten 
nych porad. Bal CZę.9W nit! KW PZPR S. Dobl·od:>de.i. kie- po,p.l·a,wić m~ przede wszy-
wie, gtcIzie mic6ci się zarząd l'ownlk Wydziału Rolnego - stklm "odmłodzenie" sadów I 
<!zv kolo LI:. .J. WnrzechR, Ilrzewodtnl,ezllocy wprowlldzenle do nich w)aścf-

A poza tym i51n,ieje jes2lcz,e 7.arządu CZ5P - A. P1tŚko, wyeII odmhm. Ga.lęzią. na któ-
joden ml()lvw mClcz.eni.a: wstyd, z-ca. przewollnicząeego WRN rą p'OIW';iI1.ny równ.ież ZwrÓCIĆ 
Mal~ret.()walne kobi,ely niechęt- W, Pa.wlak, prezes WK ZSL uiWa,gę 8jpót.c!lZielnie produ.kcyj-
nie przyZlnają się do. swoich T. Sitek oraz przedsta,wic,lele noe jest l}rzetwórstw{J owo~o-
tra'ged'ii. Raczej kryją je prz.ed Wydziału R.llncgC} KC PZPlt wo-wa,l'zywne, 
ludżmi, 1..l1,prZJelCzudą nieraz 0.- I delegaci SflÓłdl?Jelni produk- Inne problemy, to ko.ncen-
(,~yw;IS' ym fa.kŁom. La,tWo. to Cyjl1,ych z calego kraju, tracja i Bi!M!'cj.aHlUlcja p,rod'uk-
zrozrumieć. me lJll3czy lo joo- 5€\!1ja p~lę.cO!na bytla S\Ptl'a- ('ji, zalbez:piec:zenie fatClbowego 
nak, że trzeba si4: z tym zgta- wom ill1t!E!l!lllllY'fika.cji golSlPoda.rl~i k,ie,,~w.nl,ctwa, OIrga·n.ia:ow/cllnie 
dzat .. P.rzeci\'(nt.e. W tycJ1 W:f- rolne.j w apól,dzi,elln!.ach pr:o~ pt'a,ktyik skawwych dla 8tudiu-
padokach wsltYd nie powin'ien d.ulkICY'jillych, po,przelZ W1ięllwzy ją,cej na uczeLn.iach rolniC'Z.:y'ch 
miee miej/loca. Alkoh~lizJlt j>est n.i!i: do,ty

'
cl1czas ro,zWtój W31!'Zyw mIQQzi,e(ŹY, budowa przech{j,waJ 

nie tyJkl() nalog>lem. a'le także nictwa" pr,l;ctwór.s.twa owoco- ni owoców HIP. j,td, 
ohorobą. I na tę oho.t1ohll trżoe- wO-lwa/l"Zyw:T1tcgo, ulpci'WI'lzechnie Ogirodlnicbwo n.;e je.5lt jeodly-
ba 9zUtkać lelku. nil8 ho,dle'w'li "brolJle:rów" iM. n,ym ctJl;illlo€lffi powalŻnie wopły-

Nie sądzimy/ f,e wszystlde W zwi'1~ku z obecną s.ytua- wają,cym n,a ro,7.!wó.1 diz,ia'I~JirloO-
lek:i zosiaiy jtU!Ż; za8tOOlo.Wall1e. cja.. ktiedy oholk ro.s.nłlc.ego za~ ści gOl!'lpodarshw teSipOtl'OWy'Ch, 

nooy s pc,tka I .;ię w Białym Do 
mu z Livlng~toorlem Merchan
t/!lm, który odbył nlooa,wno -po
drót po stollCQo{'h krajów zacho 
dnloeuro.pejsk:ch. gd'li.. p!'7:eP<l'o 
wadozi,l rOflJmawy na lemat utwo 
rzen4a wi-elostro'nn€) sąły nu
klea'l'nej NATO, R,~'Zmow. M-er
chanta 7. Kennedym trWR'A po
n~d póltorej go::17.iny, W1.j~1 w 
n,!ej równleź udlZlal sekNlts'l"Z 
&tan\l. RU"K. 

OOotyChC7.2S lI,gencje prs'.o/we 
nie pOdB"y breki !'prRwO'Z<l'an:a 
Merchanta. Reuter po<lkl'4!Śola Je 
d.na,k. lż plalny a,mery'kań.lk;e 
na,potykają na no\\'~ prze<Zlkodę 
która pow!>tale ws>kutek 9t",",owl 
g,ka NRF. Spotka·nle Merch,anta 
'z Kent1loooyrn "biegło się z In
tonmAcjl\ "l.91miesl?.ezrm.ą w dl7ien 
niku ,.BqlHmare Sun", po.dającfI 
H p!"1.ybywajl'cy 2 wi7.~r1.Ą w 
USA były mlnlo,tel' Spl'J\W ?.a
IIra,n 'oznych NRF, v-on Br~nIJl

no P'1'7.;II"'1ó21 1I~1 ~.d "d,·n~\H·.ra 
wY'T'M:a1~c:v sp'f'7.~lw wo,bec 'P1'O 
jektu wykO<:'rlY'S1.Jlnla okręt6w 
rl'awodorlych j./lko wyil"'ZU1orli (Jla 
ra/!<!et mAj~cy('h sianow'!" ?()od
stawę ak,omowej sóly NATO. 

Sznilki w roli ort;>źa 

Krwawe starcie 
w Iranie 

W Tebtrlrr. (północny TrAorl) d'1 
R!O W piątek do l<>rwaw:!,ch 
.. tall'Ć mlędlZy dlucl10wnymi mu
zUhnat1&ldmi, a g.MltPą kc·blet 
d()oma.~<3j '1cych si <: pora,"'A gto,,"u 
W wybo,I'<!cl1 pll.orla.me1J.ta·l'TlY'ch. 
Potde7.atS ~.alJ'ć dwl.e osoby - dU 
ChOWorly 1 kobieta - poniosly 
śmierć, a 5Q oo6-b został,o ran
ny€h. W walce z duchoWIllYffiI, 
ktÓI1zy przeciwni są równ,o
uprawnieniu kobiet, ko;biety u
żyly panoofll na s",pilka,cll. Po
licja .!reSlztc,w>lla 12 OtSób. (PAP) 

Karambol na szosIe 
pod MyślenlCaml 

Swiadt!ctwem teao są chocitlliŻ- po,Lrzeloowamia kJraJow,eogo j.~t- Sp6Idl'Ji>e,lnie prodUikJcyjme \MO.). W n~y z 22 na 23 w }MlbJl. 
Z oolem ~ bm. nastll,!>l =ia~ .. nio€lją wi.e·l;j,e n100r.tllilw'll!lcd elk&- locHde,gtO wprowad,zlfty rów- tu Myślenie na a.utostradzie 

na goo'Zin od,jeIWu poctągu n.r by powtarzająoe się dramIlity POT'tu walrzyw, owoców o,ra,z n,iei hodowlę k,ul!'cz!\1t "broIjle- Kraków - Zakop/me wy,tJarzyl I 
H2Al3, kU11SlU,jl\lCego nil tra~ie roozilrune, kiedy to tony dIUip,!10- ich pr'Z/elt'Al:J/rów/ .. prawa n<l,le- rów". M.o:iJliwo-ści ZWl ęlktSlzen i a filę wypMlek sam'oehodowy, IIopO 
\Va'r.9U1,w~-Główna Qlliwlce, wa,d~(J.ne do sialn,u O\5ia tec'znei ży,lego w4-!\1czt!nia si~ do SlkcjJ I!kwOoich dochoQlów i ulruchoOmie- wodowany gololeodzlł\. Na &7.częś 
p':'U'1. Kol'l.l"""ki. Odj8J7.<1 IZ WS.'r- d<epresjti uW,a;lniajs, się od mę- ifOlSJ;:I{)da,r,stw ze~I;>oklwyeh na- n.ia. brolj.lem,i ma.Ja. także 9pól- cle Wyp"CI~k nic poolągn'll za 
S'Zswy - lUD, rz Kolll,'iIZ<. k - żów-aakohoNlk,ów dro,gą 7Jbrod- Jeży n.iewą~tPliiwie do na';,n.i.[- d.2'Jielnie z te/relnu ilntl1y~h wo- 8ob" ofiar w lu<lzlaeh. 
1&.18, pm:yJMod do d'l~wic - l SI t a' Sll.rasz ., h N 'J.,..' UJoeKly jedynie znlszoczcnhll M 
19,2S, POoIą.c:ł.en,i~ 'li Lodl7.;-F-al>ry- n. ,rłl8Zfill o.~ .. I. Ik~ mejl"lZ)'IC. ioot,sl.y, mimo k.o- jeowool2'Jliw. Należy j,e ty;llko Dltoohód ciężarowy z· przyczepą 
wn,e.! do ~o<lul!ltA!k - lD.36, ne pi~lnlo na zycuu n;e ty" lO rzY\Slbnylch w.alrunlków dlla ulp'ra umieć W)'1lroreyo;,tać. z Ek~pozytury PKS Myślenl",", 

Od 2lt1 W8'l'Ca 7.mlsll1ll. gOodrz;n kObiety, ale tlllklŻe jej d1z:ioecl. wy walrzyw SiPóldr?i~lnie poro- 'W czslSi;e dY\Slkul~ji zatbreł który pierwszy 8toezyl się do I 
pn,cJ,lIgu nr 412114 - 1>ra"a Gliwl- Ra,z po raz na lalll1ach pTalS'y dUlk'cyd,ne w wielu rejoOlna.cih również glos &ekJr~talrz KW' rowu I ns który najeehaly ko-
~ - W,,,,w',a,wa~G1ówna pl",e'l cale!lO kr.aju pojawiaj4- s:11) ar- klralju nie slpecje,Ji,zuJa. się w PZPR _ St. Dobrod:tie-j, k,tó- lejno: samoohód cleżarowy PI):S II 

K<'>'uszkl. Ood,!n'ld z Gliwic - tyk'uly omawiajace w I'M_nych tej ga,lł;Zli pmd'l/lklcji. ry pod'kil'eślił wll~ność . z Nowego Targu, drugi urno-
;;:;J' <J'i~ ~Z~~~~~::~;-..!8~~oo~~~= aspektach PtQibtl<~my ałkt[)th~H;I,- Ilnt€/nl~y'Wn.ej PIt'[:ICY wymaga nych za,gad'llień oralZ ~~~i:'~: ~:~ )~~;~O:~oZ~CyM;~~~~~,,;~, 
!ac"Wie KohJJSrl€K ~ Lcodzll\ mu i jego s'mbkl. DYRkutuje ta,ióJe pllprwwa sytuacji w sa- ność ich pelnej i jak najEJ'lY'b- pracowników MPA z Wars1.3\\'Y. 
g{)dl~. 18.56. się, poliem i l'Juje, p.rzylac7.a się !lowllletwie. I bu, podo'bnie, j<lk szej realizacj'i.. Sł. (PAP) 

Uwolnienie - po kilkuna-
stu dniach ciężkich zmagań 

ujścia Buga-Narwi z o
gromnego zatoru, zlikwido,) 
walo również i tu niebez
pipczeństwo. 

Natomia.st z.ator na Wiśl~ 
Po.d MacJejowica.mi ;.ttrzymy
je się. Ho.lo-wnlkowl •. DzJe
wina" udało() się przełamać 
grubą pokrywę !o~.o~ą ne. 
o-dci nku 2 km pOl1lzej te/{o 
zaloru. Wo.da w tym rejo
nie opada tak, że pod nią 
znajduje się już tylko 20 
pl'OC. p'ierwotnie zalanej po
wierzchni. 

Na Warcie lo.dy spływają 
coraz szybciej. Wciaż rmniej 
sza się więc tam liczba po
wiatów, w których jeswze 
obowiĄZUją stany alarmowe. 
Między pełno.mocnikami 

granIcznymi PRL i ZS~R 
podpj~ane zc>~talo pnl'NUrnl~
n;e w sprawie w':;.pólnej ak
cji przeciwpowodziowej na 
Bugu. (PAP) -----
ZSRR , 

34 stopnie mrozu 
n.dl·o moskiewskie poda.la, li 

w eUI"f'pejBklej c7.ęśd ZSRR ter 
m-l>metl'~' wskazywały w p11\lek 
mlnu'S 34 stopni'!! C. Je~t t,() naj 
zimnl~jS7.Y mArz~C w t~'eh rejo 
naeh ZSRR od 25 lat. 

(g2POGODA 
W~ZOl'aj do g'od?. 22 war,o;t"''' 

>\ni ... ;;u w7.1'-I)$la () d21t!IZy cent.y
metr. D7.lś natomia~t 8yn'Opty-
Cy przewidu';ą za-chml1rZf'nle 
lll~wielkle lub umla!'Kowane. 
w1.ra,~tajĄ",e w g<Hll.lnach popo
ludnlowy~h. l\oIO>i:lIwe n <lodal nie 
wielkie opady. Temperatura 
mln1mllln~ ok. minus 6 st. C. 
Maksymalna plU« 3 !!It. C. WIa
try słabe, ('hwUaml umiarko
wane pruwatnie póln·o-cno-lia
chodn!e. 

W:vra.ż.Y serflec"tnego ws~6ł" 
('zu ... '1\ ~k.l\dBmy Fiol, LEO
NARDO~ 8ENDEROW
SKIEMU, nas.zemu wSpół
pueownikowi • powodu 
śmie,rel 

ŻONY 
ZAR.ZĄD, R.ADA I PRA
COWNICY SPÓł,DZIEL
NI FRACY .. 'ELEKTRYK" 

w ŁODZI. 

Wyprowadzenie zwłok na
stąpi o godz. 9, dnia 
2~ maua br., ze r.zpita.la w 
KDchanówre dl> grobu ro
dzinnego w Łęczyry. 

l018-K 
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WA~NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pagot. MIlIcyjne 

ot 
01 

}>lIwe serce"; ~5 . a. nie- go 1ft) , . .saoflitra" dOlZlW. od 16, porcod . USA, godlZ. !!zpltal Im. H. Wolt, ul. ADRES" l GODZINY 
G'Lynny. la.t 116, .pr. ang, g. ID. ~rJ'Jrl · 1~'E1JV117.15, 19.~. CzaJka (Pl,o- I.aglewnlcka 34-36 - JlII'2yj PRZYJĘC SW1A,TECZNEJ 

1i!.86. 15, 17.3~. 2/!! 25.3. '7. II. nOo"IA 18) "Państwo Mi- muje .'O:l,zl\lCe 1 cho;re gi- l NOCNEJ POMOCY PlE-
progrAm 1 goodzi.ny jall< • ...,Ii. U qlo ... .rie .. g. H. "Okup" pl', nl'kolo,gl.cą.nle Z Dzielnj- LĘGNIARSKIEJ: 

MUZEA wy;,ej, USA, do'lw, od lat 16, II. cy Baluty O'l'arz z 10 Re- Swłi\te~zna pomoc ple-
Nocna pomoc lekar- t 15, 1'7. l~; 26.3. nleczY!l1- jonowej Po radon l .. K" z Ip'gnlarska w dn1 usta-

ska m. l.ood7.1 U4-H Muzeum Historii Ruchu Kina. kategvril 25.3. lJIrogr, i g. j,uk wy~ej old la.t 18. pr. wł, (p/liTlO- ne. Mewa (Rt20gow~'ka D7.16lnlcy W:odlew, ul. WOWo wolne od pra('y 
Strat P,ożarna 08 Rewolucyjnego (u.l. Gdań- KIno ['l>/t CTrauglltt.a (8) Halka (KraVlrieelta 3-5) 1'II,ma) g. 18. 21); 2'5.a. poro 94) "Pl"'ZygOOIl w Bllm.~- Zb'JoC7,c lS. dokonuje zabiegów dla 
Kom. MiejSKa MO 29' 2e sl{a 13), Wys-la:wa ,,,8<l'OI\ .,Nie u.l~raj, ma'mo" "Gza"'ny 1!,ról" (IProg,rann g,rum l god,zilll,y jll,k wy- dod" prood. NRD. d'Ylw. S1.11ital Im. H. Jordana, dorOlłt)'ch i dZJrel w ga-

Koom. Ruchu Dro
gowego 

Pryw. p,()g-ot. Dzlec. 
Pryw. p '()got. Lek. 

-- I paonia,bkl pows.tanców pr. JIl1!>. do<zw. ood Jat 9 sklad,any) lIod'lina J2.. 7.eJ. SojuSz (Pla1oWcowa 0<\ IJl~ 7, g. 1~, HI ".Tad.!! ul. Przyrooni"'ZII '-8 _ blne(~e zabiegowym 1 w 
1863 ",olku". gOd'z. 10-16; g. 15.30, 17 . 4~. 2tO; 2n.3. , .. Ta,l< być )«;oeI1811l\" dOlLw. Ci) "Miś U8"a~k" - }>rc.- gośCie, jlld~" prod. pol. pl'zyjlmuje J'od:u!<'e i ellO domu chOorego w god'Z1-

516-62 ~;5.3, n!ec-'!.y'ilnle . R.a'Waler KJl'óla ;r.egotlno- l~d 1M 18, por, pol. g, g,ra,m 81kladany g. H dozw. od lat 16. godz. re gin,~koIOt!lI('l7.ni4l z Dz:el na('h O<! 7 do 19. 
300-00 Muzeum JtlslOl'lI Wló- ;.).,i" p,l'od. jUtl/.-J)l'.lU]oe 15.4f>, IR. 2<J.11i; 2~ . 3. "Zlo'~o" (p/mOtI'ama) doow. 17. 19; 2~,3, "Biedni bo- n icy SJ't'idmleścle. l'l'ódmlescle - uJ. Piotr 

" klellO,i<ltwa (ul. Pil00l'I<OW- dclZw. od lat 16 . .\I: ,,:ldl·a.jcA jest w~ł'ód n,fis" od la,t )6, pl', po,1. g. 15. gOoC"1.e" PI'Otd. węq. (\orLw, r Klinika AM Im. Cu- lcow;;ka 102, tel. 271-80. 
55.,-55 sik,,, 2<112') nlec?ynn-e. Sale 15, 1,,3<J, a~ (!eaillS 'l8JITllkn.) <ll>7,IV, 00 lat 12, !I>I'od. 17. l~; 213,3, "Olobk.e blu- o.d IM 18. g. 16. la, 20. rlt'-Skl,od()wskl .. j ul Cll- SlIluty _ ul. Snyce.r-
333-33 WYf!taw(lowe (u,1, Wię<'lk<lW 1\11117,. (PilllliA.JliClka 173) ang. g. 16, lS. lW, Młoda rok,l's,llI śm1el'CI" dOlZW, l'ole"le (Fol'na,lskle,1 37) rle-Sklodo'O:Skiej' nr' 15 _ ,kB 1-3. tel. 638-79. 

s·l<ie!!'c> 3'6) nle<C":ylnne, MU- "W,,'ys,t,I{O dlJl pa·fl" Gwardia (ZIf'lOonll 2) ,,01- od 1M 16, jJlrod. NRD, g. Bajk.i g. 1.~.30. "OU1mbo" pI'zyjmuje Todl7.>]ce i cho WIdzew - ul. Szpital. 
leum SztukI (Wjęc·~o,w- do'zw. od lat 18, pl', 1r. gl" (p84)()ol'allln) d<Y..lw. O<! 10, 12, H, la. In. 2JO. pr. U~A. dozw, od lat lO. re g'inekologl=nle z Orz/el na 6, tel. 271-53. 

TEATRY .I,lego ~) czyn/ne lI-J5. g . 15.~5, 18. 2'0.15; 2~.3. l.at lfi, pr. USA .. g. 10. 9wl.t m, a',~Cld Ry~ek 5)~. 13 .. E~, c.eter~ pana Plut nl('y GÓ'l'n8 Ooraz z 12 R~ Górna _ uL Leezn1-
T,eatr Nawy (Więckow- ZOO - czynne od _17. r>ro,g,ra,m I gOod'zi'ny jJl'k J2.3il, 15, 17.3iJ. 20.\ 25.3. " lhod'7Iny - plO.gJram kown,lka PlO<!. wl.-fr, i"n~w.ej POoI-adni .oK" z = 6. tel. 427-70. 

sk.ego 1~) g. 15.~O "Uc7.JCi- Płllm1arnta - ~y.nna cd wY'~L StylOWY ('Kllil\",k'~ "P,r1.erwany uwlop dcY/.w, Slklad'A,ny, /Jod".lorlll. 11. dmzw. ood la,t 18. g. 17. 19: Dziel'nicv W'dzew ul 
wa d'ziew,C'Zyna'·. g . 19.15 g, . 10 do 18 tP'IO~'łZ ponle- g'L' 12:.1) "Ku".iel' ('41t'~,kl" od l",t H, pl'. rad:z. (pR- "Zlodr.de.l w hobel\l" 2~.3. "Glos z tamtego() s-/P"all);' 6' . . Polesłe - Al. 1 Maja 2Ń 
"Nle,pokój pllZed pc,::liró- d7.la~ków). {b~zw. od lat 14, pIJ'. jug. OoOra'mA) g. 10. 12., )4, IR, <IO'/w. od lat 18. pr. USA <\Wiata" prc<tl. P:Jl. g. 17, ' ch'ir'urgia' Poludnie _ 1el 3RZ-9B. 
żą"; M.a. nioemy,nny. - (pa,no'l'a,nM? _ god:z. 14, 16. IB: 211. Od~a (PJ':le;,M.l\,lnlJ>- gO<1'I.. 15.45. 18. :>'0.15, 18. F)n.er .. ~tyk (Al. Poli- Szpi t ... l Im. d,r Pirogowa, ~VIECZOROWA. POMOC 
Mala Sala (Za.C'll0dnia 93) IB. 2i!l: 20.~. jaik wy- 11 •. 68) Bajki g. 13. "Do'm 25.3. ..7.łod'lI.eJ w ho- le~l1n1ikiI 17, l'Ót.g Felt."tyń- ul Wókzańska 19~ T,1o,KARSKA udzlela w dni 
g. :w "Laod • .c7.nica 7, usn- WYSTAWY ż;cj g. 16, 18, 20, Wl6knllll'~ llE.>z o,klen" prcxt. p'1l. telu" g. 15,45. 1ft. 2Al.15. "kIego) .. KJ'&1 M'acionś f"·· . PP\\".,.oo,nie p:>m,ocy do-
dami"; 25.3. Jlie<'zynl1y, (P,r(,chnlka 16) "ZJ\»aw118 dGll.w, ood 10M IB, g. 14.45, Thi.,y (SIf!nkleWlcza 40) I~ł'od, pol. d·o>7.w. od lat Chirurgia Pólnoc- 57.pi ł'f.·~l)"m 1 dzlecloom '" am-
T·eatr Jal'aoC1.a (.Ta,raCll.!l 2',) Biuro Wystaw Artysty- bm'Aa" <ltooIVII. od 1M 16, 17. 19,15; 2,5.3, ."KOlpciu- "Koele stc'W<l hOonoru". 7. g. lS. 15 ".T8I7b.. ja12'J7.. tal Im. Pasteura, ul. Wi- bulalOI!'1um w godz'.nsch 
g. ~ "Wierna rzeka" cznycll (PIQlI.l1kow",ka 1000) pl', USA, g. ID, 1,2.3~, 15, S7.e!<·' p.l·od. ora<ll7.. d,o",w. "Po'''trach lwa". ..:Rajkl! j~2'Z" ]>J'od. .MJ.g . dQI7.w, gu,ry 19. .)d J8 do 2n o,ra'z pr'lyj
g. 19 "Ka,I';,e,ra A'I'1.l1,t'a Wystawa lIu,straiCll M. Ko 1'7.3\1 .. 21l; W.3. pn'Oll!,r, j go od 1,M, S, g. 17 ,.,Tra,gl('lz- o &>n",kll n , .. P06'l:ultlwtl- 00 la,t lA. " 17, l~; 26.3. I,arYI\!lOlog1a: SZp. Im. Oluie W tym mM'e z.!:(lo-
lW'; 26.3. g. 16 "W"er- ~c'elni,aka CI1In"a c{)drz'ien. d7.1ny j. W. ZAchp,t .. (7,~1·~"· nl' :za,ma('ll" prod. jlllt{, Cle zl'O~a" g. 10, II. 12, ni~l.y·n",e. dr Pirogowa, ul. Wólczań szenla na 'wi'zyty domowe 
n.a l'Zek3". g. 18 "W pu- nie o,:] g-o·_'z. 1.0-,18. - lOka 2'6) "Ca.n!(·~'lełl'7.y l <1'·łW . od la.! 14. g. 19. U. 14. 15, 16. 17 "Plel'w- ska 195. 7a13t.w<'Jlne j'>l'U!Z tlo.tna, 
~"""I J W p'U~.l'~rzy··. Salon Fobl>/II'tttllll L/r.F. fila,nt.l'opi" do'zw. od Jal OI'1l (Tuwima 34) "CeLlery ,:zy " stant" dOIłW, ood lal DYZUftY APTEK Okl1łł~tyka! Szpital Im. p.:>mcc leka.rske, od glOoj'l. 
'l'ealr 7.15 (Traugutta l) (A. SLru~.a 2) Wy.,la'Io".. H. 1"1', pol. g. 10. 12, 14. s",:~a" P,·ood. ra-'1lZ. d·o'/w. 7, pl'o'd. pol. godl1.. 18. N. Ba'!'llcklego, ul. Kop- 2,0 do 6. 
g, ~.;.3·D, 19.15 .• Romans 7. r.1tO!!lraf.,Ki holendE,rF-/kleJ . 16. III, 2tO; 2.;.3. p'i'og1'.,m od la,t 14, g, 16, 18. 2~; .. PożeS!nllnia" dozw. od ObI'. Stalinlrll(Ju ]~, Pa dl~r;.kieg.o 2:>'. Sró<lml .. ~de _ ul. Piotr 
wo~,ewi,!u"; 215.:$. g. 16 i gadlz. J.a'k wyM'j. ".i 3. nieczynne. Popular- lat 16. pr. pol. S!, 211 .15. bl.anlcka 218. GłównA 50. kow!!'ka 1(12, tel. 271-80. 
,.Kot W l>u<tach". '.reatr n~ (Ogrooowll 18) .. SIO- 2~.3, "Kocie 510Wo hono- Ko,!>ernika 26, Piotrkow- ChirurgiII I laryn!:olojlla 
p-oW'-Iliech.ny (Obr. S'taltu- JUNA Kina II kategGTll kl'Otks" prod. tr. dozw, 'nl" g. 16. 17 (bajlk l) ."ka 87. 1>1. Kościelny 8. d7,lcclt)C'll: S'lpoital im. Kar Baluty - ul. ZuIJ Pa-
"r~,tI'u 21) g, 15.3~ "Idl",t- 0<1 1M 18. g. 16. 18, 20, "Ml\t "wo.)ej ~.ony" dl"'lw, .Tal'acza 32, Plotrkows,ka C?.lOka. ul. Armii Czerwo- canow~kicj 8, tel. 541-96. 
ka", g. J9.l~ "pI:'·ed ma- Kina premierowe Adl'La (Plotrkows,kA lóD) 2;'.8. llo:e<,'lY" n e, P1o- od la.! 12, pl'od. po'l, g. 2').5. nej 15. 
t url\ " ; ,25.3. nle<:.zYI1,ny. ..Między bl'"egaml" (pAne· Ill .. r - n"~A:'Il.yn,ne. p~- 18. ..Ma,l'k<l Jo,an,n.a od 25 B Widzew - ul. S'ZIP'ital. 
·.r~atr R<>zmalto~cl (Mo- Bałtyk (Narutowicza 20) ram.n) d·u'lw . od lat 16. kój (KarzimleIY/Jl 6) "Klub An.lołów" d{t>1.w. od lat . • 2S.3. nR 6, tel. Zil-53. 
niu8zkJ 4a) nleczynny . . ,Jak zodobyc męza" (plI- pir, pol. g. 14, 16, 18. 2.0; koawa,let'ów" (pam>J'MnA) 16, tPl'od. p{tl. g. 20. pałlłllnl~a ~6. Plotrkow chIrurgia PołudnIe Górna - ui. I.eocU\.!-
O peret/. a (PIOttl({)wska nOol'ama) pr. USA . do'lW. 25.3. pJlog,ra,m ja·k wy~ej dmw.o<1 lat 1~. pr. PCJoI. g, ~ka 127. ~ uwlma ~g. ZIe- S7>pltal im N Ba~l1ckJe- (>l;& 6, tel. 427-70. 
243) g. jQ.13 "B!.ala akll- ~ lat la g. ID. lUD. I~ , go,~I7.. 16, 18, 2~; DKM 16. Hl. ~O; 2~.3. prog<I·. 1 Kina nI ka~gorH lana 28. Wschodorlia a4. O. Ko.PCińlJkl~ l) 2.2. 
cjA": 2~,3. Jlt<K'ly,I1,n.a. IdU, 20; 25.3. prog'J'Am I (Nalwro~ &7) ,.Oz,e,rwony ~rdlZ. j.alK wy:r.ej. Re.kol'd T.lmlWtO'wsklego 37, R1Jglf)'W I( Chirurgia Pó:;'oc- S'l'pi Polesie - Al. l Maja 
Opera (T, No.wy) /1.. ltl.3~ g OoUll , J",k wyżej. p.olonla K.a1P·lu 'l·ak" g, 12 ,.o.7.;ew- (Rc{,gow"ka 2') "SlkA[rb" r,,\~?ność (JÓ'lef.Ów 43) ~ka 147, Pl. Wolnoścl 2. tal lm. Biegań,kiego ul 24. t·eil. 382-98, 
•. LQI\"r.~,e"; 25.~; g. 19. "Pa- 1i'i,o ll'kL'VI'ska 67) "Nn bia <."7,yn8. z doln'ego d(.>mtt" dI",ZW, cd 1M 7. 1>['od ... Z rqk <lo rqk" do"w. Kn1aZlewk'1.a 1~6.· Nocna pomo-c lekarska. 
ja<,.,-c<Jj~,>e.tia. Atlekln 1)'111 ~,l.lat!,u" d,o/!.w. od la,t pl'. poL do>:\\'. od lat 16, pn'l. g, ID, 1·2. a "CltChy od la't 18, prod. NRF, (NPL) dLa m. Lod."i z 
(Wóknń ,l,a 5) g. lI . 15 12. p.l'. pol. g. ID. 12.30, g. 16. IB, &0; 26.3, nie- Don" III J!o€J'ia d'o""w, od g, 15, 17, 19; 25.3, nl,,- DYZURY SZPITALI Larynęologla: Szp. Im. slł',j.zibą w Slacji Pogo-
,.Elt;)t'lnl\ stnz.ala"; 25.3, 15. n.w, 20; 2:5.3. p!'o- az~'nJJe, Dwor'!ow-e (Dw. la,. 16, pl'od, l'adtz. g. 16. c'zynne. Studio (LumlJ,mby Szpital Im. ]\J. Ma'iluro- N. BSlt'l!ckie-go. ul. Kop- 10Vlla RaWnkc\\<,go ć"a 
~." 17.3<1 . Blt;!kit,n,Q st'!"~a- ~t'atm 1 .gcoj'li,n~' j,a.k wy- Ka,li~lkl) remcmt. 18, 2,0; 215.3. p'I'Oog,relm j 7-R) .. O dwó<,h takIch co wl{)za, ul. lU. Ji'Gl'nahklej eil;~kleE!o 22 m. ł.~,d2l przy ul. ~"I!_ 
I~, l'lllOkl<l (Kopermka 7.ej. W!llla (ul, 'l'llw;m2 G<iynla-Studyjne (Tuwl- tlo.:liz.. jSlk w~:~ej, R·!)ma UKradli ks'<:życ" (panoT8- 31 ~ pr'lyjmul,e I'o(lzą('e Oknllstyka: Sozpltal Im ki<:w:-c211 nr 131 \I';]l:ela 
lo, g. ~2., 17,30 .. :GlIl!W~r l) "Olimpiada w Rzymie" '])" 2) ,,9 d.nl j6C.lne'1ł1 re- (R.zg,o,w'tlta 8.) ,.Od A,pe- ma) prood. pol d07W. od i cha/re gl,n,Elkc/1olgi,c7n',e 7. dl' .ron~,cIH~I·a, ul. Mllio- p'JJn"PY w do.rnu ('l]o:'e
w kirs,n.e T.Jo\:i·PLutO·W; d07W. ood la$ 12, pr. w1. '<lI" dar!.w, od lat 14. pr. hinów do Andów" <'i-.... "". lat 7 li. 18 ... Wo.lna l po Dziel,n'cy Pole~le 0'1"17. >1. n('wa H. !(O dla d"rosłytCh i ć:zi.f.'i 
2S.3. n'eoCzynny. g. I<J, 13. 16. 19: 25,3, pro "aod,z. dOd,qtek "PI'7.y- 04 la.t 12, por. wł. (pa,no- kój" poroo. USA d07'" od li R,ejonowej Pn,"sdn'l Chlrur:rla I laryngolol/:la z~la;Q'd?"p'y<,h "ach0'x,wn-
TeAtr ZIemi L6dl!kJej (Ko gram l god,z. jak wY7ej, <,ode w pa·.Qki " godz. rama) g . ID. 111, H. H IM 12. g. 18; W.t .. G\gi" .. K" 'l DZ'elnlcy Widzew, d?lecl~a: S7.p!tal im. Kn n~e po godzinach P!7),JęĆ 
:cerruka 8) At. 19 .. Ni~ier- W>oJnośl! (Rr.zybyąuw&kie- 10, 1;2.~. li, 17,30. itl . "Ch.leb, mIŁość i. .... d~w. (panarema) dO!tw. «1 lAt ul. !tr,pltal,na •. nODn.i.ckiej. S!>O:'na 36-5{l P'-l,\'~hcdn! rejonowych. 
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Im strzelać na ka za no! 
• Z f..ODZI • Z LODZI • Z LODZI • Z ŁODZI • Z f.ODZI • Z LODZI 

o wyniku 
Napad Startu zdecyduje !do~_ 
walki z Garbarniq g ZIS 

oczekują na listy 
mieszkańców Sródmieścia 

Pi€1l'WSzy mecz u siebie, a 
dru.gi w rundzie wk.<>enmej, r-0-
:z.ie,grają dz.'sia•i piłka.rze II-J.ig-0-
v-1~go Sta.rt.u. Lodzi.alll.ie mają za 
prz.eciwnLka Gairbairni<;, a więc 
ze„;;:><)l wyrpt·óbowany w cięż
kich boja•ch u,g<JOWych. W run
dzie jesiennoej Stairt doznał w 
Krak-01wie porażki 2:4, głównie 
dzięki temu, Iż „oobudzil się" 
dopieeo w d.!"'ugiej po.loiw:i.e gry. 

Wyniik: dzisiejszego meczu z1 nej Stairtu na mecz z Gal!'"bar:- -
Gairba1nnią za1!eży więc od bal!'- nią. Piszcie na temat pracy ADMI 

Nie bez racji twi.e!'dizi się, iż 
piłkarze Star.tu są dobrze przy
gotowani do sezonu. Kondyicyj
nie nie za1w-0-dz.ą - to prawrda.

1 
Na minuis ich zapisuje .s.ię jed
na.k ma.Io ~lrnitoecz.ną g;rę. Zwła
szcza na meczach wyjarz.d-0-
wych, daje się to d·C"Użyinie wie 
zna1ki. Na popra:wę gry foPma
cji ofens,ywnyich narleży więc w 
ze:,opole Startu pol-O!Ży~ szczegól
ny na.ci.sk. 

d·ziej zd.ecyrd-01w.rnej gry Jezie·r - Zespól gości wys1tą,pi w osla
skiego, Łaiza.nka, Ma•ty.sika, Mi- bionyim .~1kład1ziie, l:>sz Odó:;te,r
cha,l.s.kiego, MalC'.k1ewkza i Ma- c,z}'la, który z-0~tal zdyl!lkiwa.Ufi
n()IWsk.iego - on,i to bowiem kowal!ly na 9 miesięcy. 
są wytypowa1n1i przerz tnene.ra Mecz rozip0tczn.i.e się o godzi-
Dra1bi&1kiego do piątki oJ'elllsyw nie 12. 

Denerwujący 
mecz siatkarzy AZS-łódź 
Jedną z ostatnich swoich 

sza111S zrealiz-ował AZS Łódź 

-.20:101 

Zgodnie z zapowiedzią, 
akcję „czerwonych skrzy
nek" przenieśliśmy do $ród 
mieścia. Oczywiście, ze 
względu na rozległy teren, 
zwiększyliśmy ilość .skrzy
nek. Pracownicy redakcji 
umieścili wczoraj 13 z nich 
w różnych punktach Sród
mieśoia - glównie w kios
ka.ch „Ruchu". Od dziś 
mieszkańcy mogą pisać o 

·pracy swojej administracji, 
a wypowiedzi umieszczać w 
„czerwon~h skrzynkach". 

A oto adresy skrzynek: 

wicza '75a), nr 23 (ul. No
wotki 29), nr 42 (ul. Wschod 
nia 58). nr 77 (ul. Piotr· 
kowska 238). 

Ponadto skrzynki znajdu
ją się w Urzędzie Poczto
wo Telekomunikacyjnym 
Lódź 1 (ul. Tuwima 38) i 
w Urzędzie Pocztowo-Tele
komunikacyjnym Lódź 30 
(ul, Nowotki 115). 

fl1 meczach· Ruch„tKS 

Dli~f ~im :;:;1:·;. ! 
51 spotkań lig·owych st.oczyli 

już ze sobą piłkarze Ru·chu 

podczas meczu I ligi siatków
ki męskiej z Chełmcem -
Wałbrzych. Wszystko co ist
nieje w ludzkiej mocy łodzfa

nie uczynili, aby z.denerwo
wać obserwatorów. W pierw
szym secje prowadzili 10:5, 
.po czym pozwolili wyrów:nać 
na 10:10, by wygrać 15:10. 
Dru_gi set przebiegał pm.wie 
i den tycz.nie. 

- MA PAN SILNIE ZA
CIEMNTONĄ KLATKĘ, RA· 
DZĘ NAPISAÓ DO „CZER
WONEJ SKRZYNKI" •.. 

Kioski „Ruchu": m 85 
(ul. Kilińskiego 110), nr 48 
(ul. Buczka 11), nr 89, (ul. 
Piotrkowska 158), nr 6 (ul. 
Piotrkowska 2). nr 55 (ul. 
Narutowicza 26), nr 86 (róg 
ul. Tuwima i ul. Sienkie
wicza), nr 59 (róg ul. N a
rutowicza i ul. Armii Lu
dowej). nr 61 (ul. ~aruto-

Przypominamy, iż podob
nie, jak w Osiealu im. Wt 
Bytomskiej, gdzie podobna 
akcja zOS'tała niedawno za
końezona, również w Śród
m1escrn obejmuje ona ca· 
loksztalt zagadnień, związa
nych z pracą ADM (admi
nistracji domów mieszkal
nych). Spodziewamy się, iż 
czytelnicy ze śródmieścia 
wniosą swój wkład do po
prawy sytua.cji w zakres.ie 
administrowania domami. NIEDZIELA, 2ł MARCA BR. 

SIATKOWKA. I Ji.ga męska: 
AZS AWF - Chełmiec (Wał
]>rzyoh) i AZS Lódi_ - Gwaooia 
( Wrool.a w) -Od. go.cl•z. ljj, w saH 
przy ul. Teresy OO. 
ZakońC'Z€nte turnieju ZMS 

~.Dziennika LódZJkiego". Meerze fl
J1ałowe g>od!Z. Hl, XXII LO - V 
LO zespołów diziewC?.ąt 1 god'Z. 
10.45 fin.al dJrtt,żyn cht-0pców IJI 
LO - Techln. B-ud<>wl. nll' 1 i 
trrcczyS'te wręczenóe na~ród 1 dy
plornów zwycięz.com, w sałi MDK. 

Mecze o pucha•r pre"les.a S tairl u 
od godz. 10, ul. Tere.<;y 5-0: St.a•rt 
II - Wid'7JE>W II, MKS Po.le.„ie -
Unja Il, MKS Górna - MKS Ba
Juty, Wid'ZeW I - Sliarrt ITI, "Wi
dzew II - Resu~·sa, Sta•rt I -
Unia I i MKS Sroomicicie -
Resursa. ' 

Mii!lb!'Zoot.WO kl. A mę~.oz)'?.n 
Or:zel - Wjdzew, god'Z. 9, ul. 
Zródlowa n. 

KOSZYKOWKA. Dals-1.y cJąg 
mi-Ęod'Zyu.c?~lniainych mi~tl'Z'Ol.ct.t.w 
Polski u.niwe11sytel1)w drużyn mc:
skich i żeńskicl1. Od g>o<Jz. 8 spot 
kania męs•k'ch d.ru<i;yn w ha<li WJ
d:zewa i od godrz. 9.15 7.esipolów 
że(l.sl<ich w pawilonie Wid7.ewu. 

LKS. w ogólnym r1w.rachun
li:u lepsi są chorzowianie. Le
gitymują si<: oni 2G zwy<!i<:
stwami, a ren1isami i 20 p-0-
ra:t.kami przy Jw.-zystnym 
~w~mnku bramek 120:101. 

Na własnym boisku Ruch 
triumfował 18 rl\ZY, jeden 
mecz :u•k-0ńczył się wynikiem 
'.}ie rozstrzygniętym, a 6 wy
grali !·odzianie. Ostatnio wy
wieźli oni obydwa :i>unkty z 
Chorzowa na jesieni 1961 r„ 
zwy<!i<:żają,c 3:1. 

W uł>ieglym roku n!t'dzielnl 
rywaJ.e zmierzyli się trzykrot
nie. Wszystkie pojedynki wy
grał Ruch - u sieł>le 3:0, a w 
Lodzi 3 :O i 3 :1. 

Potem łodzianie spoczęli na 
laurach. Bardzo szybko prze
graH dwa sety 7:15, 5:15. Do
piero w końcówce potwier~-i:
li swoje aspiracje do I ltg1 
i zwyciężyli 15:9. 

W drugim mecz.u AZS-A WF 
wygrał z Gwardią 3:0. 

(K) 

• ligowe ciężary 
Now.o powsta.!a okręg.owa liga 

ci~żairow.ców rorzpoczyna dziś 
sipotka.nia milSltrzowskie. 

Rocznica Klubu 
Miłośników Teatru 

Onegdaj, w ~wiązku z 
pierWJSzą roozn1cą pow-
sta.ruia, odbyło się j.ubileuszo 
we, howa1"1Zyskie spotka-nie 

:: cz:tonków i sym1paty.k.ów te
.go klubu w gościnnej sali 
KMPiK. 

Prezes TPŁ poseł Euge
niusz Ajnenkiel, przewodini
czący klubu prof. Roman 
KaC'llmarek oraz mg-r. Kry-

Kowalski wraca 
na pozycję stopera„. 

W Lod17.i od•będą si·ę p!erws!Ze _ 
dwa m-ecze, w który.eh Budow
lani zmiemą S<i ·ę z LKS o godlzi-

styna Bobrowska podJs.umo
wali dotychczasowe asiągn.ię
cia klubu. M.in. wrganizował 
on na przestrzeni l"'Oku aż 
~3 baPdzo inte·resujące spot
kania (i to przeważnie przy 
sz.czelnie zapebn<ionej sali!) z 
łódzkimi aktorami dyrek
torami teatrów, reżyseran'łi, 
dramaturgami i recenzenta
mi, osilatnio zaś, w związ
ku z Międzyna-rodowym 
Dniem Teatru, WY'Sltą;pil wraz 

Po całotygod11iowych delibe
racjach, tuż przed odjazdem 

n ie l 2 w sa•li przy u I. Zaką·lnej 
n.r 82 i Gwa.rd.Ja ze Sla·lą (.Ra
dom0>ko) o godz. M w saili Gwar
<iii, ul. Glówn.a nr 17. 

·do Chorzowa, łodzianie ustali- , 
li wreszcie skłid ł,KS na dzi- W kzf kU ZdUUlUCh 
siiej~y mecz z Ruchem. Jeżeli 

.nje zajdą zmiany w ich de-j 
cyzjach, zako1munik•owa.nych OSLO. Na 7.awodach w. miejsc-0 
kierownictwu Federacji Włók- wośct T-0lga we wschod.n1eJ Nor-

. „ -b· 1 · arać bn- \V-egii tegoroczny miSlhrz świ1ata 

jp, 

Odczyty 
.. 

Spotkania Imprezy 
25 bm. g. ltl; w klubMi SD 

(Piotrd<OW®ka 'le) prelekcję na 
temat „Rola i miejsce S1n'Onnil
ctwa Demokra-tycznego w aspek 
cie !/;;-lecia SD" wy>g!iooi sel<Te
ta,!1Z CK SD - Wit<>ld Goetzen 
rz. Wamstz.aWY. 

* :(. * 
25 bm., go<llz. 1.8 w MDK (Mo-

nius-Zlki 4-) - n.a~raon:ie prog.ra
mu „Z dywa.n~krtem". Ud!2;iał 
bio.rą: Bożena Grabowska, K. 
Sienikiewk.-z, J. J·a:1~szyńsrk:a, S. 
WiltalS, T. WCY.<nj.alkowsoki, P. 
Raiptis i in.ni. 

* :(. * 
25 bm. g. 18 w LDK (T.reAl

gu.tta 13) - oodczyt mgr inż. E. 
Kowala: ,.Aktua•l•A.<>ŚoCi &lltlro
nauityaz.nie:'. 

* :(. * 

mi~ie, Polesie t Bałuty za·wia
demia1 ą, że eli.milllacje dzie.Lnl
cowe X Jron:kwrsu recytator
skiego od1bę<lą się 27 bm.. godzi
na 16 w sali konferencyjnej 
DRN 'Lódź-Polesle (Zielona 10). 

łJ kogo 
zgaśnie światło 

25 bm. w goo.dz. 8-ló nastąpi 
przerwa w dopływie prądu dla 
następujących ulic: Stefana -Od 
Zg·ier0>kiej do ni!' 16, Adwoka
ckiej, Dolnej n.- 4 i 6. Snycer
skliej cd 18 d10 27. Kominlars1koej 
n.r 2'7 1 Zgierskiej od Dolnej do 
nr li>. 

LKS - Pj·obt'OC•Via kl. A męż
czy7n. godz. 10, ul. Za•lcą1ma 82, 

BOKS. Rud'7.ki l{S - Budow
lani misbr-z. kl. A, godz. 1'1, ul. 
Sta;rorudzka 12. 

PILKA •NOZl'JA; Stair·b - Gairbair 
nia (Kra-ków) 1I liga, ga<i'z. IZ na 
st.a-dionie na Julioa.ni0wie. 

LYZWIARSTWO. Mifl'l,rzost-wo 
Polski kl. ITI diziewoząt i ch-lo1p
ców (jazda d.ow.) g. 11-17 w Ha•li 
Sportmvej. 

.niarz, czerw~no. ia 1 " " w wieloboju lyżwha1rsl<i•m S·zwe·d 
dą w zestaw1enn~: Horn .• Wal.- J. Nil.'<son u.stan<owH rekord świa 
cza•k, K1owalsk<1. W1etesk1, ta w wyS.Cigu na 3.000 m. Szwe.dJZ 
Sasis, Su,;ki, :Kaczmarelc, Hli- kl lyżwj.a1t"'Z uzys•kat czas 4.27.G, 
wa Szy•mboreki Sadek, Kowa- poprawha.ją<: rekord świa•ta, us.ta-
l ' ' no\V'i-0ny n100.a\vno przez Norwe-
ęc. _ ga EJrjl\c.sena <> 5,4 sek. 

Nie zobaczymy 
mistrzów lodu 

BRUĘSĘLA. W. :Sf.µ•kseli rorze-
grany zos.lu·t V mię.dlzynarodowy 
bieg pCT.ek1jo0wy organizowany 
przez miejsce.wy klub White Star. 
zawodnicy &ta1rtowa'1i na trasie -
dlu.goś.ci 10 km. Zwyciężyt Belg 
Roelan·d·ts, który uizyskał C?..as 
:>0 .()1 . D.nugie miejsce w.ją! PO•la1k -
Zimny z cza•sem 30,16. Trv..eci by! 
An.g'!i.k No·rth 3-0.32, a czwa1rty 
PoLa•k KCT.ysiz,kowia.k - 3C.41. Wa•r 

, z prasą łódzką z inicjatywą 
urząd7.enia teatralnego plebi
scytu. 
Działalność Klubu Miłośni-I 

ków Teatru przy TPŁ, to 
jes<Zcze jed•na wybon1a f„r
ma upowszechniaąia kultury 
teatralnej w .".na&zym mieś
cie! Tak też jednogłośnie 
oceniil to zebrani. Padły 
jednak głosy, że - w poszu-

uwaga - słu<:hacz.e I rioku 
Wydz. Ekon-0micznego WUML! 
- Za·jęcia w dniu 26 bm. 2'A>S'ta
j ą od·w<>laine. Następne - d<ua 
2 kwietln1ia br. 

* :r. * 
E~~~Ą~;: ~~ ~=j;fy 
wykład JJ!l'Of. E. Krlegielewi=a 
pt;. „Ety"dne "'~~k1:y wśp\)ł<:'z<:'
snego ma·lżeństwa i rod'Ziny" 
oobę<l>Zie się 25 bm. o gio<tz. l.7. 
w gmachu WUML (Pi-Olbvkowska· 

W Filharmonii 

Zespół Wichareeo 
i soliści 

TENIS STOLOWY. Ląc:zność lb 
- W1ókniamz Ib meoz o pucha.t· Niestety, nie zobaczymy wll"
LOZTS, gc<lo:. 1(), ul. Tuwima :Jil, tu-0zów jazdy figurowej na l-0-
Mi·M·CT.o.s>two kl. A. Sta>rt Ib (Lódź) dzie. Przew·odniczący LKKFIT W. 
- Sklerniewka 15ooz. 1-0.3-0, u·I. , Zatke zakomunikował nam wcz-0-
Teresy 56. raj, że nie mógł ~iągnąć po1:0-

LUCZNICTWO. Drużyn-owe za- zumienia w sprawie wyst<:pow 
wcdy młodlziików go•:lz. 11, sa•la mistrzów świata i Europy w 
Społem, ul. Pómoona 36. łoo:ziklm Pala.cu Sportowym. 

Io ,JYodać, że słynny ma•rok.ańs:ki 
ma•ra-t-011czyk Rhadli zaJjąl siódime 
mlejs~ z czasem 30.51. 

ki wa.niu n.owego włóza 
klub wyjść pow1.men rów
nież na zewnątr.z, ażeby d-o
trzeć do fab•ryk, świetlic, 
:Klubów robotniczych i do
rnów kultury. 
Myśl, zaiste, godna zreali

z·owa'.!lia 1 
M. J. 

NIEDZIELA, %4 MARCA 

PROGRAJ.U I 

9.l)O WJ.ad<>nio-ści. 9,()5 ,.Fala 56"' . 
9.20 M. Fra·n~o Ma1n<fired!ini. 
Concerto e-moll op. 3 nr u. D.3-0 
Ra<i>m1ry ~,ga12:yn woj·S>ł<owy. W.OO 
Dla dzieci bajka. 10.2() Kon.oe.rt 
Z~'CZeń . 11.4-0 Ma.gazyn Nowości 
Techniki. 11.57 Sygna·ł =su i hej 
n.a-I. 12.00 Wi.a<:to.mośoi. 12.W Fe
h?tc>n z cyklu „Pl.a.my na ma
p1e". 12.00 Nied'Zlelny kie11ma,~1z 
muzyczny. 13.30 ,.Rornmowy z P-0-
1;la.ml". 13.4() (L) K-0noert r01Zryw
kowy. 14.15 „Ziel-0•ny magazyn". 
14:3-0 „w Jezi1<>ranwch"' - o.de 
wiejskiej powieści rn<liowej. 15.CJÓ 
(L) „Wesoły Autobus·• nir 53. 
16.00 Wiad-0.mości. 16.05 T:V.good•nio
wy przegląd wyod.a,rzeń międzyna
rod-0':"yich. rn.20 Sluc.hc·wi~1ko pt. 
>-Bez:mienna gwia7Ala". 17.20 Mu
zyka tameczna. 18.00 Wyniki :re
gionalnych gier li.c7,bowych i 'I'o
t-0-Lotka. 18.05 Muzyka ta,neczna 

nmmmmmmmmnmmnm 

Radio 
nn111nnnnnnnmrurmmnnmm11m11 1 Uli • 1111 1111 , 

lalo.wizja. • 
L 

num 1 

s!ucOOwl!!>loo :Pt. ;,Niebieski :ptak".120.45 ·„Doktór Dela1ge" - :eilm l'l! na,girań Wielkiej Orkiestry Sym 
16.30 Koncer·t C·hiopi.no'W'Siki. 17.00 fab. pir-Ood. franc. doa:w. -Od. folili.cznej PR. 21.42 „Poeta pt"'Zed 
Wia.dOll'Tiolici. 17.-05 Felieton na te- la~ 14 (W) m!Jk.rcxfo.nem". 21.57 D. c. kOt11cer 
nia>ty miięclzyn.a<!'od:owe. 17.15 Spie- Z2.25 Wl..ad-OIIIl•ości SIJ.lll)'rtowe (W) tu sy>m.f>o111JC"lll'le;go. 22.35 Muzyka 
wa chór i 0111kiest;ra Pa>ńS>t>wowego t.anec:ima. 23.00 Ost.a>tnie wiadio-
zes1JX)tu Pjeśnl i Tań.ca „MalZIOW- PONIEDZIALJ!lK, Z5 MARCA moSci. 
s:1.e". 17.3Q „Podiw+i1?ie:Zorek przy 
mi1kirofooie" nr 1'17. 19.31) (L) ,.F11- PROGRAM I 
mc•wa pa.leta." - a•U•dycja. 2'0.00 
Rewia piooen.ek. 20.3-0 K01I1cerl 
est.rar:Jpv.·y. 21.00 Dziien1t1i1k \v!e
=omy. 211.22. Wi.ad01mości ~-0irto
we. 21.25 Gra zesu;>ół gitarrzys·tów 
„The Ven.bL11res". 21.4-0 Gra Po
?Jnańslka 15 Radiowa. 22.00 Ogól
n-O<JYOlskie wiadomości S•I>Ortowe. 
22.20 (L) Lokalne wi.a•d-0mc·ści 
<>po;rto'We. 22.3-0 Muizyka taineozna. 
2.3.;;o Ost.atruie wiaKiiomOści. 

19.05 „Zes.pól Dziewiątka". 19.!!Ś TELEWIZJA 
Ko11JCert pc.pwla•rny. 20.00 „Tyd?.i 0e11 9.3-0 TV hJron 
w ~ra.ju i na świecie". 20.26 Wha- sadu Kurr;r-~nl~h~,,'.;~mi ~ 
dQlffiośct sp0rrtowe. w.:łO "Ma ty- srr.J<:o1dn iiktaitn.1" - pro.g1rarm z 
sia.ko\\11ie". 21.00 „Mi1klro.l'on dla cy-l"l·u: 

11 
w sadzie i pas.iecen 

wszystkich''. 22.00 Gra orkies.l.r.a (W) 
taneczna l"ra•ncka Pou"-oeLla. 2.2 W Plrzerwa 
Teatr Pc-ezji - „Noc, którą cdo- l0.30 
wiek rozświetla" - sduchowj,;,ko. 14.33 Progira1m dnia (l,) 
23.J>O Ostatnie wjad.o.molicl. 23.10 N.3'i F.LJ:my 'Z myszką" (W) 

Mell:ldie rua dob<ranoo. 115.00 ·„Ni·ed•zie~na biesiada". (W) 

PROGRAM U 

8.30 Wfadomośd. 8.:v.i Radiaporo
b:emy. 8.50 (L) Omówien;oe pro
gramów. 8.55 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (I..) Prog1r.a.m tyg od nla. l<l.3-0 
(L) „Ws1>0'11l.nien•la rodzinne" 
C·:;:>owiesć dźwiękowa. 1.1.00 Nowe 
n.agra•nia. 11.20 ,.Zes<pól Di;lewiąt
ka". L!.4-0 MUJZy,k>a JudowQ. 11.57 
Sygnal ozasu i hejnaJ. 12.05 Wia
domO!>ci. 12.rn Porn.ne.k syimfJonicrz 
n~". l~.10 Kromi1ka Po•l.a0ków. 13.30 
.. Mo~kwa z melodią 1 pi·osenką 
•łucha<"Zmn pols1klm'', 14.()J (L) 
W;•niki .. Kukul~ki"'. 111 .1)2 (L) 
Kon.ce•i or!eestry LRPR. 14 .. W (L) 
Nowoś~i Wy1::tn.wn:.r-twa l...ó<~:;.~:.:e
go. - .audy<'j.a. l!i.0-0 Dl.:1 <'.:7.i~i 

! 15.45 Prog.r.ann d·J.a diziecl: „Tea-
' trzy<k domowy" (W) 
16.10 Recit.a.l aktoirski Ba't'bairy 

Lu·dwiżanki - 'Z cykl11.1 „Spot 
ka.nie z aiktc.rem" (Ka<towice) 

17.00 „Chwila w&pomn.ień" - ~ro 
ni:ka filmowa :z 1932 rr. (W) 

17.30 1~~r;~~~~~~;.wJ\ ';'r~~ 
semki Boya) (W) 

Hl .OO Teletuirnicj ;,Wielcy wirrituo
'Zi" (W) 

19.05 .. t>o•bra•n-Oc tato" - IV odc. 
wg po.wieści Willlaima Sa-
rroyain.a (teleirec.) (W) 

19.a.o Dzienni>lc TV (W) 
2Q.OO KwMlra•ns ,.e<"<'n7.oenta (W) 

:W. U Sportown n i<Xlrziela (W) 

8.00 Wi.ad0<moścl. 8.05 Murzy•ka i 
cktua·lności. 8.30 Muzyka p01ran
n.a. 8.50 Pa>rady praMyczne d.la 
ko•bi·et. 9.00 Dla klasy I i 1I „Zga 
dywamki-ima•l-0>wan1kl"'. 9.2'0 Kon
cert pa>ranny. Hl.1-0 Po•gad.an>ka pt. 
„O polsiką ksią.ilkę 1 me.wę". 10.25 
Chwila muizyki. 10.30 M'll>Zy,ka pol 
ska. 11.00 A udycj'3 d'la kl"1S VI i 
vn p.t. ,..K.t01poty z ogr.zewaniem". 
11,30 w róż.nych na•O>lJr'ojach. J.I.56 
Komt1>nikat o stanie wóod. Ll.57 
Sygn.a•! czaL<>U i hej,n.al, 12.05 W.ia
dJo.mości. 12.15 Rioln.iczy kwu<11r.a.ns. 
12.30 R.a<ii 0ore'kl:m~n. 12.45 „N.a 
swo•j,~ką n•utę"'. 13.00 Audyicja dia. 
klas. nr i IV pt. „St.r.asrmy d7heń 
w rndi-0". 13.W „Mt11zy1ka d<la 
WSIZYS1bki>eh"'. 14.00 „Sokól morS>ki·• 
- i;rn.gimen.t. 14.30 Kon.cert soli
~tów. 15.00 Wiatdo.m,c.&ci. l5.05 Pro 
g1raan dni.a. 15,,10 „U prv.yjaciól"' 
- a•u•d-ycja. 15.3-0 Koncert nimryw
kowy. rn.-05 Listy Juna So-biesl<ie
go do M.a.rysień.ki. 16.35 . Prograu"n 
mt001zie:il::>wy n5 loocnilynen·tów j 
Polska srzó:sil.a". 17.00 Wi.adlOim~i. 
17.05 Z CY'kllu „Spiewamy pie,;rii i 
pi·osenki''. 17.30 Dla uc:zniów sizkól 
Śol'E:rlin!ch s·luiehowis1ko pt. „P.nzed
sta•wienie w Pula,wach'". 16.0-0 Uni 
wers.y1tet Raodoi.c0wy. Hl. Hl „Zywe 
wi.ą:wnie" - oooi.nek. 18.3-0 Radio 
wy ku<r-s na~11kl języ>ka a1n,glels1kie
g.o. 18.45 Rad·io1rekla:ma. 18.515 
„Pięć mlinut o wyichowaniu". 19,00 
Duety l1nstrumenitaune. 19. JO Uni
wersytet Ria•d.iowy. rn.3-0 Słucha
my bo·S1~oń„kiej orkiesbry „PO!ps''. 
2i0.00 Diziernnhk Vv~iec"lJ()•rny. 20.26 
Windoimo>·ci sparlowe. !W.30 Mu
z~~kn hKIÓ\V ałlryknr1.c;k.i(:h. W.45 
,.ze ws.i i o ·wfii", 2.1.00 Kon<'ert 

PROGRAM U 

8.:W. Wiadomości. B.35 „Fala ~·'. 
r..w MuizY'ka operowa. 9.21l Mię
<izyna1ro·dowy Uniwersytet Radio
wy. 9.3a Mel.cdoe >rOIZlcywtl<owe. 
9.45 Radiowy kwrs nauki języka 
francuskiego. lG.00 Muizyika 1·00:

ryWlk•owa. 10.30 „W Jezioirain.ach" 
- od.ci-nek. N.OO Po1ra1IJny k.oncert 
ka.merailny. 11.215 Muzyka syimtlo
n-iozma, 111.57 Sygnat C?..asu i hej
na·l. 12.05 Wi•adomo8ci. 12.15 Mu
'Zj'lk!l. luidlO'Wa. 12.45 (L) „Ml-0d1zi·eż 
z PGR" - reporta.ż. 12.5f> (L) „Na 
ulrowcy - :ro·lin.i1ko11n". 13.00 Kon
cert so<Hs<lów. 13.25 .„Lańcuch Kc·
ścieja" - o<lc. 13.4-0 Prog.ra1m 
clini.a„ 13.45 (L) In.formacje d111ia. 
13.5-0 (L) .. Aklua1ln-O<lci Jódo:ikie"'. 
14.05 (·L) Mozaika m-u7.yczn.a. 14.45 
:&o.noe•l't Onkiesit.ry PR. 15..05 Pie
śni &>a1r.l0a.tti'ego j MO!ZUl!"1!.a. 15.00 
Dla dr?.ieci m'3ga11.yn przy>tlOd<niczy 
pl. ..Zie-10"1e ka·r~ki". 15.55 Ch·wila 
m•lll7.Y•ki. Hi.OO Wiad<Jmości. 16.-05 
Po3łu-0hajmy muzy>kl l o m'llrzyce. 
16.3-0 K()IIlcert czeclloslowa~kich ze 
S•P<>lów r.cmry;wkowyich. 17.00 (L) 
Radiorek•la>ma. 17.JO (L) Omówie
nie progiraimów. 17.15 (L) Bu~a:r 
sik.ie tria ·wo.ka<l ne. 17 .3() (L) „.A>k
l•LW lno.ści łód11ikie", 17.4{) (L) „Le
~ącego biją" - repo.rta.Z. 18.00 (L) 
,.Calenda:rit1m kultu1ry muizy=nej" 
- a.udyic•i.a. 18.30 (L) Ry'lQ!!Soo Wa
gner: UwertL11r.a d.o O•PeT."'Y ·„'.I1r:i
sita1n i lO"Jo,lda". 13.4'5 .Ekonomicz
ńy j)lt'Ooblem tygod1n.ia. 1'9.00 "Wia
domości. 19.()5 Murzyka 1 aktua·l
n.os.c1. 19 .~ (L) Audycja 1ite.rac
ka. 19.5.fl (L) Koncert 7.yC7eń. 20 .J<J 
(L) „ Pairola~ Lcd>zo pri E<.pe>ro.n
lo M·ova<lo" - a·udyc.i<t. 2UlD „7. 
l(r,aju i ze śv.~ia1:t'", 21.~ J(roni-

1.32, I p .). 

* * 
Klub Kobiet zawiadairnia; że 

2.5 bm. g·o<iz. 18, w lokalu Za
l":"lląd•u Lód<zkiego LK (.A. Stru
ga 1) odlbędJ7.ie się p.relektja na 
temat ,,P01r.Ządiki \Viosenne''. 

* :(. * 
Referaty ltuitury DRN Sród, 

ka Sll)Oll'towa. 91.4-0 PX>oonka.'!Ze 
po.15cy. 2!?.00 Audycja poetycka. 
2"2.3-0 Chw.i!La mu>Zy>l<i. 2a .35 , Mi
S"bM2lO'W&kie wy1kon.ania dlZiel Irl'll

zyki kLa.syC'Zllej i rOlffia.rutycro.ej. 
23 .-06 Ml.lv.Y.l<.a ta<nec'l!na. 21! .50 Osta t 
nie wiad.0<01JC>ŚCi. 

TELEWIZJA 

U.OO Pr-O<gT:a1m dla 92lkót - audy
cja unnurzykaini.ająca <Ila klas 
VII-IX ~ań) 

111.3() Pmerwa 
16.54 Lódrnkie wi.adomości dnla 
17.00 ~.a.aomoścl dJzienniika TV 

17.05 Pr-0.g.ram d•la dzieci: 1) Ziro-
b>my to sami, 2:) Nieznana 
pla.IIleta - :film z serii ;,Ja
cek Spi0191Jelk" (W) 

17.35 Temat t:vg·odn·ia „OzerW0'11e 
skir.7,ynlk.i" (L) 

17.:W .. I{;tQ pod.loży>! ogi-eń?" -
film " serii .,Złamana stnza
la" (W) 

l&.20 „Eun·eka" - magazyn po
puJ.airno-ool1.l1lrowy (W) 

W d.nJach 26, '1!7, 28 i 31 bm. 
wystąp! w sali FHharmonil 
Lódrzk.iej 2na1ny ze31pól zy;::-mun: 
ta Wicharego 1Ą-Tarz z solistami 
n-0vary i Friedlem oraz soli~tką 
T..?lewi!Zji Berlińskiej (znanej z 
:programów „Ami.go CO<.'kta11"' -
Brigitte Petri (na zdjęciu). 

Wa1rto z.ai?:na~yć, że Bova!I'y i 
Frledel będa rep.rezen.towałi pool 
skle pio15enka•rstwo na ur Mię
d-zynarodowym Festiwalu Pio
senki w Sopocie. 

Pro,g>r~m 7~tytulowany jest 
..,Stare i n~r.e: • 

13.55 Pnog.ra.m pu.PNcy&tyc"Lny z .llllłlllłllllllllllllllllłlllłlllllllllllllllllllllllllł! 

~~~111.l<wiKultuTa pois=lkJiwa- ~ Y ~ 
19.:ro Dzi<mnik telewizyjny (W) - -
19.W Dobra·noc (W) § § 

oo.oo ~~~i1iury ta>necme (Mo- '==- na c' I I== 
2:0.5'0 Teatr Telewirzjl: ,,sęd~ia i 

jego kat" - sztuka telewi-
zyj.na wg n-0weli FriedTicha § w odJ>Owiedzl na liczne te- § 
Du~ren:rnabta. t!umac:zenJe l E Jefony, komunlkttjemy zainte- i: 
ad•QIJ)tacja Barbacy Witelk- ::; resowanym: :: 
SWi0na1rs1k:lej. Reżyseria. - -
Jemy Anot=k Retyooria TV E Ci nasi Czyte-Iniey. którzy § 
- Jo.an.na Wiśniewska, sice- i: nie mieli sposobno.<cl nabyć :: 
no.gir.atta - Jenz.y Maelow.,,,k.i. E „Dziennika" z pierwszymi od· i: 
Wyka>nawcy: Ja.nusrz By'l- E cinkami naszej nowej J><>wie- = 
czyńsiki, Jenzy Ka1Iisl7,,ewski. E śd „MOt"derstwo po an~lel- § 
Ign~cy Machov">'•k1; Mi.chał :;: H<ku" Cyrlla Hare, w braku- ;;:· 
P&W·hlC'ki, Mairla>n Py=n:ik, :: jące im nullM!ry mogą 7.aOJ>a- ;;: 
Zdrlli&la.w S7ymbp•r&ki„ Oze- :;: trzyć si<: w:vlącznle w punk·. ;;: 
sta.w W·olłej;k•o. .T.a1IJ·Uis;z ·wa.r- ;;: ta<:h sprze<laży „Ruchu" (•kle· :;: 
neoki, Edw:wd Wichuira (W) :;: py), przy ul. Piotrkowskiej ;:: 

22.05 \\Ti.adomoś-ci d7ie-nn.ika TV 1= 4G, 9!i i 200. ::; 

(W) iilllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllll-

Re<ln'.!uJe kr>lei!'11m. RE':l,okcja t _A<lmln.lstra.cja - Lódź, _ Plotrkowsk.a. 9~. Ce~tr.ala 293-00 łąC"ly z wszystkltnt ,!12lalamt, Telefony bezpc.~r~nle1 Redaktor na<.'7.elny 325_64 . Z-ca re<laktora naczelne
g<:> 307-ZR. Selu.:-ta.r·1. o<lpnw. 2IM-•5. .°'.;1ał" eko~om. 223~00. D7.lal m1eisl.I 221h2. 337-47. Dzl~l woJ., I .. Panoramu 3H-10. D7.1?l 17portow:v 203-90. Dzlal kult. 1 Dział Ustów 343_80. NTU ~03_04 . (f!. 
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Redakcja nocna 270-76. Bluro Ogl-'S?.en oll-oO. 2r„-oo. wewn. 30. czynne d<? 15.3D, !'obola <Io lo„30. "-:szelk1.cl1 lnform,ocił w s~1aw1e warunków p.renumerat:v udzlelają placówki •• Ruchu" i poczty. W _ 
c::a„e: Wydawnictwo Prasc-we „Prasa Lód"Zk:a", RSW „Prasa", Lód:<, Piotrkowska 96. Rękopisów nie zamówionych redakcja n!e Z\J.'Taca. Y 
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